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Nr 10 Wydanie Rok 69 Piątek, dnia 13 stycznia 1939 

IlJm mówit ~i! ~ lie W lJmiel' 
o godz. 16.20 W środę przybył premier Chamberlain do Rzymu - Gości angielskich 

powitał Mussolini 
War s z a w a (Tel. wł.) Referent czym szefa rządu, minister spr. zagr. 

dyplomatyczny "Daily Telegraph", hr. Ciano, minister kultury ludowej 
twierdzi, że rząd angielski sprecyzuje Alfieri, minister stanu i sekretarz ge­
następująco swoje stanowisko: neralny partii faszystowskiej Starace, 

1. Dalsze ustępstwa ze strony mo-I ambasador włoski w Londynie Gran­
carstw zachodnich są niemożliwe i di, marszałek Badoglio, wiceminister 
nadchodzi okres ustępstw ze strony wojny gen. Bariani, wiceminister lot­
mocarstw osi. nctwa gen. Valle, gubernator Rzymu 

rodowego hymnu angielskiego, ode­
granego przez wojskową orkiestrę 
kompanii honorowej grenadierów kró­
lewskich, która sprezentowała broń. 
Spotkanie i powitanie Mussoliniego z 
prem. Chamberlainem miało charak­
ter bardzo serdeczny. Mussolini i 
Chamberlain przeszli przed frontem 
honorowych oddziałów wojskowych i 
kolonii angielskiej, przy czym orkie­
stra odegrała włoski hymn narodowy. 

W kondukcie żałobnym nie zabrakło 
i przedstawicieli G. Sląska - g6rników j 

którzy nieśli okazały wieniec. 

2. Włochy muszą odwołać swoje książę Colonna, prezes związku kom­
oddziały i materiały z Hiszpanii. PÓ- batantów włoskich Delcroix oraz 
ki to nie nastąpi, nie można dokonać przedstawiciele władz miejscowych i 
uznania gen. Franco za stronę woju- wojskowych. Ze strony angielskiej o­
ją.cą.. becni byli ambasador przy Kwil'ynale 

Z dworca goście angielscy odjecha­
li do Villa Madama, witani owacyjnie 
przez publiczność włoską. 'V mieście 
obok chorągwi włoskich powiewają 
sztandary brytyjskie. 

3. Chamberlain nie może się podjąć lord Perth z członkami ambasady i 
pośrednictwa w stosunkach francu- liczna kolonia angielska. 
sko-włoskich, o ile w czymkolwiek to Pociąg zajechał przy dźwiękach na-
narażałoby status quo . 

. 4, Chamberlain zbada, czy 'Vłochy 
byłyby gotowe przystąpić do prac mię­
dzynarodowych nad uregulowaniem 
kwestii żydowskiej. 

5. Wobec incydentów na pograni­
czu czesko-słowacko-węgierskim w 
rozmowach poruszyć kwestię Czecho­
Słowacji. 

6. Obie strony omówią sytuację go­
spodarczą. i możliwości ożywienia 
wzajemnej wymiany towarów i han­
dlu międzynarodowego. 

1.. Ministrowie angielscy wybadają, 
jakie plany żywi na rok obecny Trze­
cia Rzesza. (w) 

Powitanie w Rzymie 
Rzym (PAT). Wczoraj o godz. 16,20 

przybyli do Rzymu premier brytyjski 
Chamberlain i minister spraw zagra­
nicznych Halifax. 

Na dworcu, udekorowanym sztan­
darami angielskimi i włoskimi, ocze­
kiwali gości brytyjskich: Mussolini, 
który przybył w mundurze urzędni-

MtŁOSć NIE ZNA GRANIC ... 
Tnżynier angielski Brian Grover, który 
- jak o tym pisaliśmy - wśród drama­
!;ycznych i iście filmowych okoliczności 
wywiózł swą żonę, Rosjankę, z Sowie­
tów - przybył wraz z swą ukochaną 
szczęśliwie do Londynu. Na zdjęciu pań­
stwo Grover '[T'fzed jednym :; hoteli lon-

(Jrft,skieh 

Ulice Romana DmOWSkiego \'1 Wielkopolsce 
W Lesznie wiceprezydenta Gałęzewskiego. Przed 

(pol) L e s z n o. (Tel. wł.) W dniu por:ządkiem obrad przewodniczący u­
wczorajszym na pierwszym posiedze- dzielił głosu prezesowi Klubu Narod()­
niu nowa Rada Miejska po uczczeniu wego dr Szałkowskiemu, który zgłosił 
pamięci Wielkiego Polaka Romana nagły wniosek o przemianowanie ul. 
Dmowskiego uchwaliła na nagły wnio- Trzemeszeńskiej na ul. Romana Dmow­
sek Klubu Narodowego przemianować skiego. \Vnioskodawca wygłosił przy 
ulicę Głogowską na ulicę Romana tym krótkie przemówienie, w którym 
Dmowskiego w dowód uznania wiel- podkreślił ogromne zasługi Romana 
kich zasług, jakie Zmarły położył oko- Dmowskiego, szczególnie przy wyty­
ło przyłączenia Leszna i ziemi leszczyń- czaniu granic Polski, dalej podkreŚlił 
skiej do państwa polskiego. Wniosek zasługi położone dla b. dzielnicy pru­
został przyjęty przez Rade Miejską. skiej oraz dla polskiej myśli narodo­
jednoIPv~lnie. (cz) wej .. Słów. dra SZ8;łkowski~s:o wysłu-

chah radI1l powstaJąc z mIeJSC. Rada 
• • • Miejska nagłość wniosku przyjęła, po 

W Gnleznle I czym wniosek został uchwalony. W ten 
(pol) G n i e z n o. (Tel. wł.) Wczoraj sposób gród Lecha na wsze czasy upa­

o godz. 18.15 odbyło się posiedzenie miętnił wielkie zasługi Wskrzesiciela 
Rady Miejskiej l>od przewodnictwem Zjednoczonej Polski. (br) 

Echa rozmowy w Berchłesgaden 
Glosy i pr~pus~c ~enia prasy wloskiej 

(d) R z y m. (Tel. wl.) Prasa Wło-I że polityka polska nie będLie się prze­
ska omawiają,c wyniki rozmowy min. ciwstawiała polityce osi Rzym-Ber­
Becka z kanclerzem Hitlerem w Ber- lin. 
chtesgaden podkreśla z zadowoleniem, Równocz.eśnie pisma, powołując się 

f V dniu pogrzebu tego 
na Uniwersytecie Warszawskim wywie­

szono żałobne flagi 

na wiad.omości, otrzymane z B~rlina. 
twierdzą, że wspomniane rozmowy bę­
dą rzekomo mi.aly bardzo poważn~ na­
stępstwa nie tylko w dziedzinie stosun­
ków polsko - ni~mieckich, ale również 
w zakresie spraw, tyczących się poło­
żenia politycznego w środkowej i 
wschodniej Europie. 

W dalszym ciągu prasa włoska za­
znacza. że rozmowa objęła całokształt 
polityki obu państw i że w jej wyniku 
należy się ponoć spodziewać w niedłu­
gim czasie wymiany zdań na drodze 
dyplomatycznej w sprawie całego sze­
regu zag.adnień bezpośrednio obchodzę.­
cych Polskę i Trzecią Rzeszę. 

Wreszcie dzienniki podają. doniesie­
nia z Berlina, wedle których niemiec­
kie koła polityczne oświadczają, że 
Polska pozostanie wierna dotychczaso­
wym zasadom, zmierzającym do za­
pewnienia sobie całkowitego spokoju 

• na granicy z Niemcami. Koła politycz­
ne Trzeciej Rzeszy wierzą. - zd.aniem 
włoskiej prasy że Warszawa 
jest jakoby gotowa dać wolną rękę Ber­
linowi na południowym wschodzie. 

Ostre demarche Węgier wobec Czech o.. łowatj" 
Rząd węgierski przestrzega przed ponownymi napadami ze strony czesko-słowackiej 
fi u d a p es z t. (PAT). Ze źródeł do· czas którego oddziały czeskie przekro- zagr. domagał się aby rzad rzesko­

brze pOinformowanych donoszą, że w czyłyby ponownie linię demarkacyjnę. słowacki 1) zaprowadził poi·zf.lc\ el;: we 
dniu 9 bm. w czasie wiz~-ty posła cze- i wkroczyły w głąb terytorium vVę- własnym kraju, 2) wyraził gotowość 
sko-słowackiego w Budapeszcie w wę- gier, węgierskie oddziały wojskowe do udzielenia odszkodowania moral­
giersk im M. S. Z. stały zastępca mi- nie tylko odeprą atak, leez będą tak- n~go i materialnego i 3) pociągnął 
nistra spraw zagranicznych stwier- że ścigać oddziały czeskie aż do zu- wmnych do odpowiedzialności i za-
dził, że powtarzanie sil,) napaści ze pełnego ich rozgromienia. wiadomił o tym rząd węgierski. 
st.rony Czechów oraz fakt, IŻ ataki do- Rząd węgierski oczywiście zdaje Rokowania pOdjl,)te w następstwie 
konywane są ?...awsze przez regularne sobie sprawę, że tego rodzaju wypa- zmiany granic nie mogą być kontynu­
oddziały woj"kowe, pozwala wno ić, dek byłby nie tylko niekorzystny dla owane przez stronę węgierską. dor 'ki 

że są one umyślnie podejmowane utrwalenia od dawna oczekiwanego rząd węgierski nic otrz"ma od r" . 
przez rząd czesko-słowacki w celu spokoju, lecz pogorszyłby jeszcze sy- czesko-słowackiego zactOŚĆUCZYl ";1 
niepokojenia bez ustanku ludności za- tuację· Niezbędnym jest przeto, aby w wyżej wyłuszczonym sensie·. Jeżeli 
mieszkałej wzdłuż linii granicznej. rzą.d czesko-słowacki położył kres ta- zaś rokowania będą podjęte, wskaza-

Gdyby ze strony ~esko-słowackiej kim niedopusuza.lnym atakom. nym jE!5f., aby toczyły się w szybszym 
CIokonany został napad zbr:)jny, pod- P~a tym zastępca ministra spraw tempie nn ·dotychczas. 
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za nazwanie prof. Strońskiego masonem 
Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj 

przed Sądem Okręgowym rozpoczął 
się proces b. premiera, profesora uni­
wersytetu lwowskiego, b. senatora, 
Leona Kozłowskiego z oskarżenia prof 
Uniwersytetu Kat9lickiego w Lubli­
nie, b. posła Stanisława Strońskiego. 

Prof. Kozłowski ogłosił w lipcu ub. 
r. w dwutygodniku "Polityka" artykuł 
pt. "Parę uwag o masonerii". W arty­
kule tym zarzucił prof. Strońskiemu 
przynależność do masonerii, mianowi­
cie do "Loży Wielkiego Wschodu". W 
swoich uwagach powolał się na kata­
log "Wielkiego Wschodu" dla Polski, 
który zawierał 360 nazwisk. 

Prof. Kozłowski twierdził, że ist­
nieje wspólny front stronnictw opozy­
cyjnych wobec polityki zagranicznej 
mimo rozbieżności innych poglądów. 
ReZOlucje na wiecach Stronnictwa Lu­
dowego w sprawie polskiej polityki 
zagranicznej są niemal identyczne z 
artykułami "Robotnika" albo "Kurie­
ra Warszawskiego", którego współ­
pracownikiem jest prof. Stroński. 

Prof. Stroński przez swego pełno­
mocnika adw. Szurleja wniósł skargę 
przeciwko prof. Kozłowskiemu oraz 
redaktorowi "Polityki", Tadeuszowi 
Zajączkowskiemu wskazując, że insy­
nuowanie mu przynależności do ma­
sonerii, organizacji, której centralne 
władze znajdują się poza granicami 
p.aństwa, jest niemal posą.dzeniem o 
zdradę · stanu, a przede wszystkim o 
obłudę jego działalności jako publicy­
sty narodowego i profesora Uniwersy­
tetu Katolickiego w Lublinie. 

Na wniosek oskarżyciela. który do­
magał się rozpatrywania procesu pra­
sowego przy drzwiach otwartych, sąd 
zarządził jawność rozprawy. Nie po­
wołano świadków a na zapytanie są­
du, czy prof. Kozłowski przyznaje się 
do zniesławienia prof. Strońskiego, 0-
skarżony oświadczył, że nie poczuwa 
się do winy, ale rezygnuje z przepro­
wadzenia dowodu prawdy. Prof. Ko-

• złowski jest przekonany o słuszności 
tego, co napisał. ArtykUł podawał fak­
ty notorycznie znane a nową rzeczą 
było powołanie się na katalog masoń­
ski. Nazwiska, podane w artykule nie 
miały na celu ujawnienia masonerii, 
to bowiem należy do ministra spraw 
wewnętrznych. Chodziło mu tylko o i­
lustrację. Prof. Kozłowski broni się, 
że nie miał na celu zniesławienia prof. 
Strońskiego, jakkolwiek przyznaje, że 
oskarżyciel może się czuć dotknięty, 
ale każdy publicysta jest narażony na 
to, że ktoś go obrazi. Dalej prof. Ko­
złowski oświadcza, że dowodu prawdy 
nie będzie mógł przeprowadzić i z gó­
ry zeń rezygnuje. Liczy się z możliwo­
ścią wyroku skazującego i gotów jest 
ten wyrok przyjąć. Gotów jest prze­
prosić prof. Strońskiego, ale pod wa­
'runkiem, że oskarżyciel razem z nim 
będzie ujawniał masonerię i będzie się 
domagał od ministra spraw wewnętrz­
nych wykrycia nazwisk. 

Na wniosek adw. Szurleja sąd prze­
słuchał prof. Strońskiego w charakte­
rze świadka. Prof. Stroński stwierdził, 
że nigdy nie należał i nie należy obec­
nie do żadnej loży masońskiej . Z prze­
konania jest narodowcem i już Jako 
student należał do "Zetu" i do Ligi 
Narodowej, które to organizacje zwal­
czały masonerię. Poza tym jest kato­
likiem praktykującym. 

. Profesor Stroński stwierdził, że 
jako poseł narodowy występował za­
wsze przeciwko masonerii, toteż za­
rzut o jego przynależnOŚCi do masone­
rii, jest niezwykle ciężki. 

- Nie mogę przyjąć, mówił proł. 
StrOJlsld, współpracy prof. I{ozłow­
skiego, gdyż niezależnie od tego roz­
począłem walkę z masoneriI). już daw­
niej na własną rękę. Prof. I{ozłowski 
akcję przeciwleo masonerii prowadzi 
niezręcznie, czego dowodem jest ten 
proces. 

'Vobec tego, że obie strony nie po­
wołały dodatkowych dowodów i 
świadków, sąd jednoosobowy w osobie 
przewodniczącego Turowskiego, zam­
kn!)ł przewód. 

PRZEMÓWIENIA STRON 
Adw. Szurlrj popierając oskarżenie 

stwierdził, że taktyka obrony, jaką 
przyjął prof. I{oz\owbki jest nieudol­
na i dziwnie nia męska. W artykule 
można się omylić czy przesadzić, ale 

"t.'"vmw,lin Qnl'OQhH"Rn:fI. A noj('m 

aktu oskarżenia, należało się poważ­
niej zastanowić. Tymczasem taktyka 
obrony dowodzi chaotycznego pojmo­
wania zagadnienia. 

Jeśli bowiem w 1931 r. prof. Kozłow­
ski był ministrem reform rolnych mu­
siał słyszeć o powstaniu Rotary Klu­
bu. Fakt ten był bowiem niezawodnie 
omawiany na Radzie Ministrów. 

Prof. Kozłowski nie może przed są­
dem zaprodukować bezpośrednich do­
wodów przynależności prof. Strońskie­
go do masonerii. 

Obrońca oskarżonego adw. Włady­
sław Bilski w swym przemówieniu 
twierdził, że pośrednim dowodem 
przemawiającym za prawdziwością 
twierdzenia jest fakt, że prof. Stroński 
stoi blisko Frontu w Morges, a wiado­
mo, że front ten jest związany z ma­
sonerią i z nią współpracuje. Premier 
Kozłowski nie odwołał swego zarzutu, 
gdyż dla przeprowadzenia dowodu 
prawdy czeka na moment, kiedy urzę­
dowo będą opublikowane ujawnione 
przez władze akta lóż masońskich. 

Obrońca red. Zajączkowskiego adw. 
Bogdański ograniczył się zasadniczo 

do pokazania fotografii ministra Trze­
ciej Rzeszy dr Schachta otoczonego 
niewątpliwymi masonami. Przedsta­
wił tę fotografię, aby dowodzić, że 
wśród tych, którzy występują przeciw­
ko wolnomularzom znajdują się agen­
ci tej organizacji. 

\V ostatnim słowie premier Ko­
złowski wyraził gotowość przeprosze­
nia prof. Strońskiego, gdy zostanie u­
jawnione, że w aktach masońskich nie 
figuruje nazwisko prof. Strońskiego. 

Po krótkiej przerwie sąd ogłosił 
wyrok, skazujący b. premiera Kozłow­
skiego na miesiąc aresztu i 100 zł 
grzywny, z zamianą w razie nieścią­
galności na dwa dni aresztu. Wyko­
nanie kary aresztu sąd zawiesił na 
dwa lata. 

Red. Zajączkowski skazany został 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary, oraz 50 zł grzywny. 

Obaj skazani mają ponad to soli­
darnie uiścić koszty postępowania. 

MOTYWY WYROKU 
Po ogłoszeniu wyroku sędzia Tu­

rowski udzielił ustnych motywów wy-

n 4733 

roku, przy czym stwierdził, że nie tyl­
ko nie zostało udowodnione, że prof. 
Stroński należy do masonerii, ale zo­
stało udowodnione, że do niej nie na­
leży, że od początku masonerię zwal­
czał. 

Wina prof. Kozłowskiego polega na 
tym, że artykuł napisał, a redaktora 
Zajączkowskiego, że go umieścił. 

Biorąc pod uwagę stanowisko, kie­
runek narodowy i katolicki prof. 
Strońskiego, należy uznać zarzut jako 
ciężki. Zarzut tego rodzaju .mógł przy­
czynić się do utraty zaufama, potrzeb­
nego jako profesorowi w jego działal-
ności. . 

Sąd jednak nie dopatrzył się złej 
woli u prof. I{ozłowskiego, a artykuł 
nie był podyktowany chęcią ze.ms~y, 
bądź też dokuczenia proł. Stronskle­
mu. Nie mogło być też mowy o ja­
kiejś osobistej rozgrywce 

: 

9 i pół miliarda dolarów wydano na zbrojenia 
..Jedynym obecnie zadaniem Ligi Narodów jest obliczanie, ile kto wydal na zbrojenia 

G e n e w a (PAT). Ogłoszony w 
dniu wczorajszym rocznik wojskowy 
Ligi Narodów na rok 1938 wykazuje, 
że wyścig zbrojeń, który ogólne zgro­
madzenie Ligi określiło już w roku 
1936 jako wyścig ku poważnym i nie-

znanym niebezpieczeństwom, zyskał 
w roku 1938 jeszcze na sile. 

Jak wynika z rocznika, ogólna su­
ma wydatków wojskowych na świecie 
w roku 1938 wyniosfa prawie 9.500 mi­
lionów dawnych dolarów złotych, tzn. 

Z komisji budżetowej Sejmu 
War s z a w a, (Tel. wł.). Komisja sób, a roczny ubytek urzędników ze 

budżetowa Sejmu rozpoczęła prace średnim wykształceniem wynosi oko­
nad preliminarz.em budżetowym na rok ło 800 osób. Społeczeństwo z.atem mu­
przyszły. ViTczoraj, w środę, rozpatry- si się umocnić w prz.ekonaniu o kiero­
wano budżet Prezydium Rady Mini- waniu młodzieży do życia gospodar-
strów. cz.ego i finansowego. 

Awanse urzędnicze, jakie przepro- Emerytów zatrudnionych w charak-
wadzone były w cią.gu pierwszego terze pracowników kontraktowych by­
kwartału 1938, objęły 44 tysiące osób. ło na dzień 1. 10. 1938 - 2726, w tym 
Nie obejmują one nauczycieli, których 1.033 oficerów i 504 podoficerów. 
awans opiera się na z,asadzie automa- Jeżeli chodzi o Trybunał Admini­
tycznej, a których awansowało w sty- stracyjny w r. 1938, to pozostałość 
czniu 1939 - 1,427. 1 kwietnia 1939 spr.aw z poprzedniego roku wynosiła 
aw,ansować będzie ponadto 35 tys . pra- 9916. W roku 1938 wpłynęło spraw 
cowników paIlstwowych. . 6568. Do załatwienia spraw było 

Akcja oddłużeniowa funkcjonariu- 16474, załatwionYCh byłO 5530. Pozo­
szy państwowych, rozpoczęta w r. 1936 stało więc spraw 9043. 
została zakończona i objęła 17,637 0- Br,ak fachowych uczonych, zanik 
sób. Użyczono im pożyczki w wyso- b-adań naukowych, zaniedbanie pra­
kości 14 milionów złotych. Niezależ- cowni uniwersyteckich, mała ilość sty­
nie od tego pożyczek państwowych u- pendiów dla uczonych, nikła pomoc 
dzi·elano na cele popierania motoryza- dla najpoważniejszych instyt. nauko­
cji, to jest na zakup samochodów, mo- wych, brak środków na zakup dzieł, 
tocykli itp. Zezwolono również na ko- czasopism naukowych i artystycznych, 
rzystanie z zaliczek pracownikom obniżk.a poziomu nauki i sztuki, to po­
kontraktowym. Zaliczek udzielono na ważny objaw obniżenia kultury naro­
sumę 32 milionów zł. dowej. , Fundusz od 1 stycznia do 1 

Co do zatrudnienia młodzieży w u- grudnia 1938 wynosił w zasiłkach 
rzędach i przedsiębiorstwach p.all- 301.550 zł. W zakresie popierania 
stwowych, to w r. 1939 kończy studia twórczości naUkowej, przyznano insty­
akademickie 5.876 osób. Roczny zaś I tucjom i osobom zasiłki w sumie 
ubytek urzędników z wyższym wy- 654248 zł. Preliminarz budżetowy wy­
kształceni ell! wynosi około 700. Stu- kazuje zwiększenie o 6000 zł. 
dia średnie kończy około 22 tysiące o-

Meksyk nie przyjmuje 
M e k s y k. (PAT). Do rządu me­

ksykańskiego wpłynęło 10 tys. podań 
o zezwolenie na wj,azd, złożonych przez 
emigrantów politycznych różnych na­
rodowości. Podania mają być podo­
bno odrzucone, gdyż napływ tych emi­
grantów uw,auny jest przez kola mia­
rodajne za niepożądany. Według u­
rzędowych danych wśród wspomnia­
nych zgłoszeń nie ma wcale Hiszpa­
nów. 

Afera 
"walizy dyplomatycznej" 

. Londyn, (PAT). Sir Was S ter­
ry, b, sędzia egipskiego sądu najwyż­
szego odjechał wczoraj do Sto Jean de 
Luz, gdzie z ramienia ambasady bry­
tyjskiej weźmie udział w śledztwie, 
prowadzonym w związku ze sprawą 
tzw. "walizy dyplomatycznej", w któ­
rej to sprawie aresztowany został wi­
cf'konsul hnvłvjski w S<ł.n Sebastian. 

Wizyty dyplomatyczne 
War s z a w a (Tel. wł.) Wizyta Rib­

bentroppa w Warszawie, wyznaczona 
pierwotnie na dzień 26 stycznia, doj­
dzie do skutku w późniejszym termi­
nie. 

W ciągu lutego przybędzie prawdo­
podobnie do Polski Goering na polo­
wanie w Białowieży. W międzyczasie 
oczekiwana jest w Niemczech wizyta 
Chvalkowskyego. .Także litewski mi­
nister sI1raw zagranicznych Urbsz ma 
przybyć w ciągu najbliższych tygodni 
do Berlina, celem omówienia zagad­
nień litewsko-niemieckich. (w) 

Olbrzymie śnieżyce w Turcji 
Stambuł. (PAT). Środkową A­

natolię nawiedziły ostatnio olbrzymie 
śnieżyce, po czym nagła odwilż, która 
spowodowała w niektórych miejsco­
wościach powodzie. W prowincji tej 
zanotowano w ostatnich dniach rów­
n:eż wypadki napadów wilków na 
wieeniaków. 

604 miliardy franków francuskich wo­
bec 8 miliardów, wydanych w roku 
1937. Na 9 miliardów 400 milionów 
wydatków wojskowych w roku 1938 w 
1::4 krajach, 7 wielkich mocarstw wy~ 
dało 7 miliardów 400 milionów, czyll 
ok. 78,7 procent wydatków wojsko­
wych całego świata. 

Dziesięć lat temu, w roku 19~~ te 
same 7 krajów wydały tylko 2 mIlIar­
dy 800 milionów dolarów złotych . !la 
ogólną sumę 4 miliardów 200 ~llIo­
nów wszystkich wydatków WOJsko­
wych, czyli ok. 66,7 procent. 

Z ogólnej sumy wydatków wojsko­
wych w roku 1938 na kraje europej­
skie przypada 72,3 procent, a miano­
wicie 6.800 milionów dolarów złotych 
na ogólną sumę 9.400 milionów. 

Ameryka 
znowu nam Himponuje" 
Nowy Jork. (PAT). PrzeciWko 

komikowi radiowemu Kubelskyemu, 
występującemu pod pseudonimem 
Jack Benny, wniesione zostało oskar­
żenie o przemyt brylantów. 

Kubelsky zawikłany jest w sprawę 
oszusta Chapen:l.au i żony sędziego 
najwyższego sądu stanowego w No­
wym Jorku Lauera i komika radiowe­
go Burnsa. Chapereau, który jeździł ze. 
fałszywym paszportem dyplomatycz­
nym został już skazany przez sąd za 
przemyt. Śledztwo wykazało, ze Burns 
i Lauerowa dzi,aŁali z polecenia Che.­
pereau, m. i. Lauerowa podczas czę­
stych podróży do Paryża przemyciła 
znaczne ilości odzieży i brylantów. 

. Plat0I!-icznr list do nieznanego posła 
pIsze felletomsta. "Ilustr. Kur. Codzienne­
go", p. Zygmunt Nowakowski. opowiada.­
jąc m .. in. takie nieznane dotYChczas wy­
darzema l:rakowsl,ie: 

"Po złożeniu wieńca wracała do 
stolicy delegacja Senatu i Sejmu l 
czy wiesz, ze zamknięto zupełnie do­
stęp do dworca, a publiczność zapła­
ciwszy peł~ą cenę biletów np. drugiej 
klasy, mUSIała przedostać się do wa­
gonów jaklemiś przesmykami, jakIe­
miś pasażami pOdziemnymi, omal nie 
kanałami, posłów zaś I senatórów oto­
czył kordon policji, s~egąc, by plebs 
nie otarł się o te selskiny, o te wy­
~, te tchorze... Co gorsza, wy jeż­
dzaJąc tym samym pociągiem, na wła­
sne ~.czy widziałem dwóch dygnitarzy 
"! kIJ ~alanych... A. w p~ciągu byłO 
ZllDno, Jak w psiarnI, pODleważ z po­
wodu doczepienia salonek nie dało si. 
ogrzać wagonów, gdzie siedziała ho­
łota. czerń._,j 



Numer lO 

Lud polski wziął udział w ostatniej drodze Dmowskiego nadzwyczaj licznie. Rozrzewniający był widok delegacyj z r6żnych stron Polski. Zdjęcia przedsta­
wiają: (od lewej) poczty sztandm'owe g6ralskie, chłop6w opoczyńskich oraz kurpi6w i lcurpianki. 
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Z NASZEGO STANOWISKA , 

uś Zakarpacka trozi pOKojollJi EuroP9 
Co oznacza bitwa pod Munkaczem? - Trzeba położyć tamę pochodowi germanizmu 

na wschód 
Parę dni temu regularne wojska 

czesko-słowackie oraz oddziały party­
zanckie premiera "rządu" karpat o­
ruskiego Wołoszyna zaatakowały mia­
sto Munkacz położone po węgierskiej 
stronie. W wyniku formalnej bitwy 
Węgrzy wyparli napastników poza li­
nię graniczną. Powołana do życia za 
zgodą obu rządów mieszana komisja 
rozjemcza ustaliła wymianę jeńców 
oraz utworzenie strefy neutralnej, któ­
rej nie wolno przekraczać żadnej stro­
nie. 

staną w Karpatach, u polskiej grani­
cy. Wbrew twierdzeniom, że orzecze­
nie wiedeńskie jest ostateczne i że u­
stalone w nim granice nie podlegają 
więcej zmianie m u s i n a s t ą P i ć 
likwidacja paradoksalnego 
"p a ń s t w aU u n a s z y c h g r a n i c 
p o ł u d n i o w o-w s c h o d n i c h. 

Istnienie tego państwa jest sprzecz­
ne nie tylko z interesami Polski i 
Węgier a co więcej, zagraża poko­
j o w i e u r o p e j s k i e m u. Autono­
miczna Ruś Zakarpacka w granicach 

Czecho-Słowacji jest sprzeczna ze 
zdrowym rozumem i z logiką poli­
tycznego myślenia. Takiego "pan­
stwa" nie chce bowiem nawet ludność 
zamieszkała na jego terytorium, lud­
ność stanowiąca mieszaninę pod 
względem narodowościowym. 

Ponieważ w tej sprawie najwięcej 
zainteresowaną jest Polska, więc też 
Po l s k a p o w i n n a i m u s i t u 
m i e ć g ł o s d e c y d u j ą c y. Nie 
wolno nam czekać do chwili, aż 
"rząd" karpatoruski, który dziś pro-

wokuje zajścia na granicy węgier. 
skiej, jutro zacznie prowokowa~ Pol· 
skę, używając jako atutu kwestii "u· 
kraińskiej". Wystarczy chyba, że za 
naszą uprzejmość i umiarkowanie w 
żądaniach płacą nam dziś Czesi napa· 
dami terrorystycznymi na naszym 
pograniczu i, co ciekawsze, że czyni, 
to z a p o d s z e p t e m N i e m c ó w, 
s w o i c h z a b o r c ó w. 

Równowaga sil w Europie została 
naruszona przez rozbiór Czecho-Slo­
wacji. Równowaga ta musi by~ prrr­
wrócona, a jedynym sposobem Jej czQoo 
ściowego przywrócenia jest likwidacja 
anormalnego "państwa" - Rusi Za· 
karpackiej i s t w o r z e n I e w s p ó l· 
n e j g r a n i c y P o l s k i z W ę g r a­
m i, a przez to p o I o ż e n i e t a m ., 
pochodowi germanizmu na 
Wschó d. 

Zajścia pod Munkaczem przypomi. 
nają wyraźnie o konieczności zała· 
twienia tej sprawy. 

Prasa włoska wyraziła pogląd, że 
zajście powyższe jest dowodem niepo­
rządków i p r o w i z o r y c z n o ś c i 
stosunków panujących na Rusi Pod­
karpackiej. Inni uważają, że Czesi ko­
rzystając z okazji chcieli niespodzia­
nie zająć Munkacz. 

Szło to nazwisko przez drogi nieudepłane ... 
Dla nas, dla Polski zatarg pod 

Munkaczem pozostanie zagadką, jeśli 
nie będziemy pamiętać, że c a ł a d z i­
s i e j s z a C z e c h o-S ł o w a c j a i 
jej polityka są narzędziem 
p o li t Y k i n i e m i e c k i e j. Utwo­
nona arbitrażem wiedeńskim autono­
miczna Ruś Zakarpacka z "rządem" 
\Vołoszyna ma stać się w myśl planów 
niemieckich p r e t e k s t e m d o 

,.P r o s t o z l\I o s t u", znany po­
wszechnie tygodnik literacki, wydało 
specjalny numer, poświęcony Roma­
nowi Dmowskiemu. Zanim przejdzie­
my do omówienia treści tego numeru, 
cytujemy tu urywek z pięknego arty­
kułu R. Tomczyka: 

czynnej Interwencji Nie. SYLfVETKI 
m i e c, gdy się okaże, że nie jest ona 
zdolna do samodzielnego bytu i że jest 
ogniskiem niepokoju. śp. ADAM POlOWSKI 

Nie mamy obecnie wystarczającego Tak żywotny, pełen werwy i dynami-
matertału do stwierdzenia, kto i w zmu typ reprezentował śp. Adam Pozow­
czyim interesie wywołał omawiane ski, że wprost mary dać się nie chce 
zajścia. Wiemy jednak, że w b r e w twardej, bezlitosne; rzeczywistości, mó-
n a j ż y w o t n i e j s z y m i n t e r e- wiącej o Jego z!!onie. 
s o m P o l s k i i W ę g i e r arbitraż Każdemu kto nieco bliże~ znał Adllma 
wiedeński z udziałem WIoch i Nie- Pozowskiego, kto zetknął się z nim w pra­
miec powolal do życia groteskowe cy - temu imponowała jego żelazna, nie-

• ugięta i konsekwentna linia postępowa-
panstwo, zwane przez Niemców "Kar- ni a, imponowała jasność i precyzyjność 
pato-Ukrain~", i uniemożliwił realiza- myślenia, zdumiewała ofiarność w walce 
cję wspólnej granicy polsko-węgier- o realizację ~asad programll narodowego. 
skiej. Dziś to "państwo" szuka za- Adam Pozowski - to niewątpliwie no­
czepki z sąsiadami, na razie z Węgra- woczesny Polak "IV ujęciu Romana Dmow­
mi. skiego. Nie znosił komprom:su, nie znosił 

Węgrzy popełniły wielki. historycz- kunktatorstwa, uk.ywania prawdy pod 
ny b ł ą d, okazując b rak z d e c y_ korcem, był =dec' dowanym przeciwni­
d o w a n i a i ' s t a n o w c z o Ś c i w kłem dyplomatyzowania, w powodzi i sie­
sprawie Rusi Podkarpackie)'. W kon- ci której prawda, ') jaką słę walczy. traci 

swe kontury i rozmienia na drobne 
sekwencji znalazły się razem z Cze-

h Sł • • Cechy charakteru, umysłu i talentu 
C 0- owacją w o r b l C l e p o l i t Y k i Adama Pozowskiego znajdowały w całej 
n i e m i e c k i e i i dziś za błąd swój pełni wyraz swój w 'ego działalności o­
zaczynają płacić. brończej, kiedy występował jako szer-

Na Rusi Podkarpackiej nie będzie mierz idei narodowej w licznych proce-

Nie było to nazwisku kwiatem. któ­
ry zakwitnie jaskrawo, ale tylko raz 
- i nie wyda owoców, nic przetrwa 
zimy, sczernieje, zwiędnie, rozpadnie 
się bez śladu. Wyrosło na wirki - na 
długie wieki. 

Roman Dmowski... 

Miałem możność bliższego zapoznania 
się z talentem obrończym Adama Pozow­
skiego podczas słynnego historycznego 
niewątpliwie procesu o zajścia w Przy­
tyku, gdzie od kuh Szulima Leslti padł 
małorolny chłop Stanisław Wieśniak oraz 
w traltcie rozpraw V uczestników wyprawy 
myślenickiej oraz ioż. Adama Doboszyń­
skłego. 

W wieloosobowej, dobranej ławie obroń­
czej z procesu przytyckiego Adam Po­
zowski stanowił bezsprzecznie jedną z czo­
łowych postaci. Jego mowa, wygłoszona z 
brawurowym rozmachem, kipiąca rytmem 
rwącego niezwyr.iężenie naprzód życia pol­
skiego, a jednocześnie nieodparta w wyra­
zie swych logicznych argumentów prawni­
czych - była bezsprzecznie jednym z kul­
minacyjnych momentów akcji procesu. 

W procesie inż. Adama Doboszyńskie­
go prezes Pozowsk. przemawiał w ostat­
nim dniu jego trw&lLia, bezpośrednio przed 
adw. Zbigniewem Stypułkowskhn. Po tych 
przemówieniach, jak wiadomo, zapadał 
werdykt uniewinniający. 

W Adamie Pozowskim traci Polska, 
traci Stronnictwo Narodowe rycerskiego 
żołnierza, który realizację zasad narodo­
wego programu uznał za główny i zasa­
dniczy cel swego życia. 

Pamiętam z jaką ciekawością wpa­
trywałem się w fotografię: pierwszy 
raz. W oczy patrzące daleko, w rysy 
twarzy, spokojne i nieulękłe. 

Poszło to Imię jak pielgr?<ym, py­
tać się, kto ma odwagę być ponad so. 
bą samym, kto ma na tyle siły, aby 
zaryzykować wszystko: posadę, sła­
wę, "patent na wielkość". 

Z mroków, w których od setek lat 
na Wawelu spoczywał, dobyty dłonią. 
mocną i nieraz brutalnie zajaśniał 
znowu blaskiem nadchodzącego świ­
tu, słOllcem wiosny staruszek -
Szczerbiec Chrobrego. Miecz Zwycię­
stwa. Drżało serce jak struna, napięta, 
wyciągnięta aż do pęknięcia, z nad 
pól zerwał się jak stado ptaków i le­
ciał coraz wyżej, coraz silniej w błę­
kit nieba śpiew: 

Polsce niesiem Odrodzenie, 
depcem podłość, fałsz i brud. 

Pamiętam ... 
Po koci ch łbach miasteczek, uli­

cach miast, po których dreptał i roz­
kładał ręce i biadał bez sensu i m­
p r o d u c t i v e S l a v e, po bezna­
dziejnym smutku i nędzy polskich 
wsi zadudnił pewnego dnia twardy, 
żołnierski krok. Poszedł w bój - na 
śmierć, na życie Obóz Wielkiej Polski. 
Kędy przeszedł - zostawiał za sobą. 
rząd mogiłek: Wacławskich, Kozłow-.. 
ski ch, Materków, górali żywieckich, 
chłopów odrzywol sld ch, przytyckich, 
których żegnała pieśń bez łzy i tylko 

spokoju, dOl1óki wojska węgierskie nie sach politycznych. JAN WYGANOWSKI. (Dokollczenie na str. 4). 
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~~-x. 

Zdjęcie od lewej: I j Jedna z licznych kompanij mundurowych Stron. Narodowego otlvierala orszak żnlobny. 2) TV pochodzie żałobnym nie było poduszek 
rderow'JIch; znala:l się natomiast pełen symbolicznej wymowy, wieniec cierniowl/. 3) Symbolem idei żywej był liczny udział młodzieży: oto wieńce, niesione 

przez delegacje młod:ieży szk6l śrcdnich. 



Strona I .... ORĘDOWNIK, piątek, dnia 13 stycZ'Illa ~ - l"rome-.- n. 

ha żałobne z kraju 
w Przemyślu 

p r z e m y ś l, 11. 1. (b). Na równi 
z całą Polską narodowy Przemyśl jak 
najboleśniej odczuł odejŚCie Prezesa 
D~owskiego. O sposobach żałoby pi­
sahśmy. Należy tylko dodać, że w po­
grzebie uczestniczyła delegacja złożo­
na z 20 osób z proporcem powiatowym 
i wspaniałym wieńcem, który złożono 
na grobie Wodza. 

Na zaproszenie Stronnictwa Naro­
dowego kilkanaście najpoważniejszych 
organizacyj w Przemyślu urządza ma­
nifestację żałobną. W sobotę 14 bm. 
o godz. 9 rano w katedrze J. E. ks. bi­
skup \-Vojciech Tomaka odprawi na­
bożeństwo żałobne, a kazanie wygłosi 
znakomity kaznodzieja ks. inf. dr Ste­
fan Momidłowski. W nabożeństwie o~ 
bok społeczeństwa wezmą udział pocz­
ty sztandarowe. 

Nazajutrz, tj. w niedzielę 15 bm. o 
J!"od", 4,30 popoł. w dużej sali Sokoła 
odbędzie się manifestacyjne zebranie 
żałobne z następującym programem: 
a) marsz żałobny, 11) przemówienia: dr 
Adam Kropiński "Roman Dmowski -
budowniczy Pallstwa Rolskiego", mgr 
Włodzimierz Bilan "Stosunek Dmow­
skiego do Żydów i młodzieży", d) od-

Szło to na·zwisko ... 
(Dokończenie ze str. 3). 

z oczyma pod ściągniętą brwią, z bo­
leśnie ściśniętym sercem - groźna i 
surowa: 

Naprzód idziem w skier powodzi 
Niechaj wroga przemoc drży... ' 

Nad pogasłymi iskrami wielkiego, 
. gorejącego płomienia na moment -
na minutę - jak dobra, spokojna 
matka gładziła włosy, kładła ręce gO­
rące .na oczy i na serce, ocierająca łzy 
- WIara: 

Już zwycięstwa dzień nadchodzi ... 
Błyszczały miecze na piersiach, za­

~i~kały się wargi, rnilknął na chwilę 
splew zaCIęty. PodnO'sił się milcząco 
las rąk. Kompanie odChodziły znowu 
w tłum powszednich dni przez bez­
brzeżny ugór polskiej nędzy, wpatrzo­
ne w to nazwisko jak w Ewangelię: 

Dmowski. 
- Szło to nazwisko przez drogi nie­

udeptane, tłukło siQ po kryminałach 
wszelakich z tymi, którym z.apadło w 
dusze - na wieki, żyłO w Berezie Kar­
tuskiej, wyrzutem zjawiało się tym, co 
,,:?parlisię go dla szeleszczących pa­
pIerków, dobrego żarcia, kolorowej 
wstą.żki orderowej. 

Dziś pozostawił je człowiek, cho­
dzący z nami po dalekich drogach 
~ b~zdrożach. Nie zabrał ze sobę. jak 
mm, za granicę ziemskiej wędrówki. 
Zostawił, jak zostawia po sobie pokój 
ldoś odjeżdżający bezpowrotnie, świę.­
tynię, w której zamieszka Duch Naro-
dowy. . 

Pisze się zwykle: "umarł człowiek, 
którego potężna indywidualność rzu­
cała cielI na całe pokolenie". I tu bę­
dzie różnica: bo Dmowski nie cień, 
ale światło rzuca i rzucał będzie nie 
na jedno, ale na wiele pokoleń. I nie 
umarł: Dmowski żyje. Żyje w milio­
nach ten Jeden Jedyny, który spokoj­
nie mógł przed śmiercią pomyśleć, że 
razem z nim nie skończy się to, co 
stworzył: Jego idea. I tu leży Jego 
największa wielkość - że to serce -
nie uderzyło po raz ostatni, że bije w 
setkach tysięcy, że wizji Wielkiej Pol­
ski nie zamknie trumna - że wpa­
trzone w nię. szeregi zdepcę. "podłość, 
fałsz i brud". 

Nie ma Dmo~ski _Żoadnego pomni­
ka w Polsc.e - ale jego pomnik - je­
dynie jego godny - Wielka Polska 
wyrośnie z tęskno<ty tych, kt6rzy jego 
drogę. poszli. Dmowski żyje. Nad 
trumnę. l?ochy1i ~ię więcej głów mło­
dych niz starczych, choć przecież 
starcem zszedł ze świata. . 

Przyjdą poznańskie ' głębokie i 
twarde szeregi; Ślązacy i Pomorz.anie; 
zamelduje się orlęcy Lwów i Kraków 
i Wilno. Przyjdzie ciężkim, wolnym 
l<.roldetn f'hłop opoczyński i m,azur­
ski. przeżeg-na się szerokim krzyżem 
i odmówi: Zdrowaś Maryjo, łaski peł­
na ... 

A najpóźniej, nie spiesząc się, 
przyjdzie i uklęknie nad grobem 
wśród biedoty warsz.awskiej - Histo­
ria. Bo jej się Roman Dmowski nie 
boi. 

śpiewanie Hymnu Młodych. Wstęp 
na zebranie bezpłatny. 

Na znak żałoby zapowiedziany na 
niedzielę 15 bm. opłatek Stronnictwa 
~arodowego nielliejszyq1 się odwołu­
Je. Osoby, które wykupiły bilety, mo­
gą pieniądze odebrać codziennie w Re­
dakcji "Ziemi Przemyskiej" lub też 
przeznaczyć je na cele organizacyjne 
Stronnictwa Narodowego. • 

W Koninie 
K o n i n, 11. 1. (w) Na wieść o zgo­

nie Romana Dmowskiego narodowe 
społeczeństwo powiatu konińskiego 
zostało pogrążone w ciężkiej żałobie. 
Przed lokalem z.arządu powiatowegu 
S. N. wywieszono flagę żałobną i okno 
udekorowano portretem śp. Zmarłego. 

Z.arząd powiatowy wYl:lłał I1a ręce 
Zarz~du Głównego S. N. w Warszawie 
następującą depeszę kondolencyjną: 

"N:a wieść o zgonie Najlepszego Sy­
na Ojczyzny, Wodza Narodu Polskie­
go, Najukochańszego Prezesa - prze­
jęci d{) głębi smutkiem, chylimy czoła 
:przed trumną Najszlachetniejszych 
Ideałów narodowych". 

Podpisano: Prezes Powiatowy S. N. 
(-) Józef Nowak. 

W dniu 10 stycznia o godz. 11 od­
było się uroczyste nabożeństwo żałob­
ne za spokój duszy śp. Romana 
Dmowskiego, na które przybyły dele­
gacje z pocztami sztandarowymi z ca­
łego powiatu. W kościele trumna ża­
łobna przybrana był.a kwieciem, świa­
tłami oraz sztandarami narodo<wymi. 
PrzemóWienie ż.ałobne wygłosił ks. 
kanon.ik Kabata. W nabożeństwie 
wzięły udział: Stowarzyszenia Mło­
dzieży Katolickiej Męskiej i Żeńskiej, • 

"Prosto z Mostu" omawiając odmo. 
wę ks. kardynała Hlonda na p{)cho­
wanie zwłok &P. Romana Dn;lOw.skiego 
w Katedrze Poznańskiej pisze m. in.: 

przedstawiciele kupiectwa oraz liczne 
narodowe społecze{lstwo Konin.a. 

W Krośniewicach 
I{rośniewice, 11. 1. (j) . Stara­

niem miejsc{)we~o koła Stronnictwa 
Narodowego bl'az Zwią.zku Kupców 
Chrześcijan w Krośniewicach zostal 
wysłany list kondolencyjny do komi­
tetu pogrzebowego w Warszawie oraz 
zostało odprawione nabożeństwo w 
dniu 8 bm. za spokój duszy śp. ulw­
chunego Wodza narodowego Romana 
Dmowskiego. Podczas nabożeństwa 
kościół wypełniony był wiernymi, a 
ks. kanonik Katuszewski lJodczas ka­
zania podkreślił znaczenie i działal­
ność Wielkiego Polaka. Dzieła i wska­
zania Dmo,wskiego muszą. wypełniać 
pokolenia, jeśli naród polski chce być 
silny i niezależny. 

W Kalwarii Zebrzydowskiej 
K a l war i a, 11. 1. (a) Dnia 9 

stycznia rb. odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za duszę Romana 
Dmowskiego. Koło Stronnictwa Na­
rodowego z Kalwarii i delegaci z po­
bliskich placówek stawili się o godz. 
7,15 w lokalu przy ul. Jagiellońskiej, 
skąd pocthód z proporcem na czele wy­
ruszył do kościoła św. Józefa w Ryn­
ku. Uroczyste nabożeństwo odprawił 
o godz. S. ks. kan. Jan Sidełko. Obecni 
odmówili modlitwy za śp. Romana 
Dmowskiego i odśpiewali "Boże coś 
Polskę". Pochód następnie udał się 
przed lokal Stl'on. Nar., gdzie w oknie 
wystawiony był portret R. Dmowskie­
go. Tu członkowie W. O. K. i człon­
kowie S. N. na czele z sekretarzem po~ 
wiatowym Str. Nar. p. Leszkiem Au-

W dalekim Watykanie więcej więc 
wiedziano o nieśmiertelnych zasługach 
Dmowskiego dla wiary i Rościoła, nit w 
. pozna11skim pałacu biskupim. 

\-V tym samym numerze pisma czy­
tamy następujące uwagi w artykule 
Vhtolda Nowosada: 

Odmawiając swej zgody, ks. ' kardynał 
Hlond zasłonił się przepisami prawa ka­
n?nicznego, .któz:e nie pozwala na grzeba­
me osób ŚWJeCklCh w podziemiach kościo­
łów bez zgody Stolicy Apostolskiej. Ks. Przyjdzie, przyjdzie ów dzień, kiedy 
Prymas nie uznał za mo:Wwe zwrócić się zadzwonią dzwony wszystkich kościołów 
\V tej sprawie telegraficznie do Rzymu. Polski nad trumną Romana Dmowslde­
A szkoda. W dwa dni bowiem po g?, a ~,l'zepkie ramiona narodowców po­
odmowie ks. kardynłaa . ukaz at się w mosą je w otwarte szeroko bramy J{ate­
oficjalnym organie Stolicy Apostolskiej dl'y Pozna11skiej. Spocznie międZY kró­
"Osservatore Romąno" dłuższyartykuł . o lewskimi budowniczymi Polski nie dla­
śp. Romanie Dmowskim, . wielkim Pola- tego, i~by dbał o splendory władzy, jeno 
k~ i katoliku, którego śmierć stanowi dl.atego, iż dzierżył rząd dusz W narodzie. 
WIelka, stratę dla całego narodu polsltie- N1e może spoczywać na zwykłym cmen­
go". tarzu Ten, \V którego duszy żyła Polska 

Organ watykański podkreślił, że śp. Wielka, zanim. st~ła się rzeczywistością, 
Roman Dmowski rozpoczął swą działal- na naszych zIenuach. Zabrzmi Hymn 
no$ć polityczną w dobie szerzącego się po- ~n~Clych w Zlot~j ~ap.licy tak potężnie, 
zytywillmu i laicyzmu, lecz, poszukując ze Jego echo rozejdz1e SIę po calej Rzeczy­
prawdy, znalazł ją w religii katolickiej. pospolitej. na świadectwo prawdzie, iż jest 
Śp. Roman Dmowski. wielki wychowawca za zasługI wobec narodu powinna zapla­
młodych polcoleń, wielokrotnie w ostat- ta, a Romu;n. Dmowski otrzymał grób god­
nich czasach stwierdzał, że pojęcia pol- ny Jego mIejSCa w naszych dziejach. 
skości i. katolicyzmu są nierozerwalnie z . . . . 
soba, zWIązane _ "radosny objaw sponta- . R~man Dmows~u tIudem swe'j po-
nicznego nawrotu młodzieży polskiej do tęZlleJ pracy kreślIł dla Polski grani­
~viary katolickiej jest w znacznej mierze I ce Chrobrego i słusznym jest, aby ob{)k 
Jego zasługą. Niego spoczywał w pokoju wiecznym. 

Roman Dmowski mówi: 
Ci głównie ludzie', którzy tylko dawali ojczyźnie, a nic od niej 

nie brali, budowali Polskę. Tylko pokolenia, kt6re takich ludzi ma­
ją, tworzą przyszłość narodu. 

("Polityka polska i odbudowanie państwa") 

Chcę tu · położyć silny nacisk nie na to, że wynikiem naszeJ . 
~racy Jest zjednoczona Polska, ale ze ta praca stworzyła system po­
btyki polskiej, ze dała jej ·zrąb, który musi p«fzostać, musi by6 pod­
staw" na której będą rozwijaIl polityk, polską nasi ,następcy. Trze­
ba, teby ludzie u nas zrozumielI, ;lo ta Polska, kt6r, mamy, nie fest 
dziełem przypadku, nie wynikła jedynie ze sZclI!tśliwego żblegu 

okollczn~ści zewnętrznych, że nie mielibyśmy jej, gdybyśmy nie mIe· 
li polityki polskiej. I trzeba, żeby zrozumieli, że w polityce narodu 
nie można sobie stawiać cel6w dowolnych i dowolnemi drogami do 
nich zmierzać: jej cele i drogi są dyktowane przez stan wewllętrz­
ny narodu i jego położenie zewnętrzne. Te czynniki nie ulegaj, 
wielkim zmianom li! dnia na dzień: i dlatego poUtyka narodu nie 
może być chorągiewką, która za lada wiatrem zmienia kierunek. Je­
żeli ta polityka, którą nasze pokolenie stworzyło, pnestła Prób, 
ogniową, w tej pr6bie nie zdinęła, ale wykazała sw, wartość -
nie może ona zginąć ł w przyszłości. Znaczy to, ze zorganł%owanB 
przez nas polityka, która doprowadziła do odbudowania 2jedllo­
czonej Polski, musi być polityką państwa polskiego, rozwijanę w 
dostosowaniu do warunków i ~lepszan, z pokolenia na pokolenie. 

("PoUtyka polska i odbudowanie państwa") 

gustyniakiem, p. I{ielhusem, prezesem 
obwodowym i p. Pokrzyckim wice­
prezesem oddali ostatni hołd Zmarłe­
mu. 

Następnie udano się na akademię 
żałobną, na której przemawiali pp. Ja­
neczko Józef i L. Augustyniak, deI. 
zarz. powiatowego, omawiając zasługi 
Zmarłego Bojownika i 'Vodza o 'Viel­
ką. Polskę oraz jego l1ieugjp t l'l. pracę· 
Na 7:l.kOllC7.enie zebrani odśpiewali 
trzy razy "Wieczne odpoczywanie" za 
spokój duszy Romana Dmowskiego. 

Cala uroczystość urządzona u stóp 
Matki Bożej Kalwaryjskiej, której sła­
wa i krocie łask znane są w całej Pol­
sce i za granicę. wywołała wielkie i 
niezatarte wrażenie. 

Dodać należy, iż portret śp. Roma­
na Dmowskiego od pierwszej wieści o 
śmierci był wystawiony w oknie lo­
kalu Str. Nar., pięknie ubrany i okry­
ty kirem, a przed portretem paliły się 
aż do wi eczora 7 bm. świece. Lokal 
S. N. i domy członków były udekoro­
wane sztandarami biało-czerwonymi 
i przepasane krepą. W kościele św. 
Józ3fa dzwony w każdy dzień niosły 
po okolicy wieść żałobnę., że odszedł 
w zaświaty Ten, Który dal Ojczyźnie 
z siebie wszystko, nie żądając w za­
mian nic. 

W Poddębicaell 
P o d d ę b i c e, 11. 1. (w) W dniu 

pogrzebu Wielkiego Polaka z inicjaty­
wy S. N. w Poddębicach odprawione 
zostało w kościele parafialnym przez 
ks. Wł. Domagałę w asyście ks. dzie­
kana J. Aksmana nabożeństwo żałob­
ne, na które stawiło się ljcznie .,społe­
czeństwo miejscowe, oraz delegacje 
organi.zacyj społecznych, zawodOWYCh 
oraz liczni członkowie Str. Narodowe­
go. Przy rzęsiście oświetlonym kata­
falku ustawiły się poczty sztandaro­
We "Sokoła", "Straży Pożarnej" oraz 
cechów: szewców i stolarzy . 

Po mszy św. żalobnęj pocnód skie­
rował się do lokalu Sokola, gdzie oko­

'licznościowe przemówienie o Romanie 
Dmowskim wygłosili p. Bogusławski 
i prezes kola S. N. w Poddębicach p. 
M. SkihiI'Iski. Na znak żałoby w so­
botę na domach wywieszone zostały 
flagi narodowe spowite krepą. Pod­
c:zas mszy ś~. sklepy były zamknięte. 

Telegramy kondolencyjne 
W dalszym cią,gu na ręce z.arządu 

Głównego Stronnictwa Narodowego 
nadchodzą. ze wszystki ch stron kraju 
liczne depesze kondolencyjne z powo­
du zgonu Romana Dmowskiego. 

Czcigodny i Dostojny Z.arządzie! 
Z okazji zgonu śp. Romana Dmow­

skieg~ tzę.wne wyrazy współczucia, iż 
op~śclł O~czyznę Wielki i pożyteczny 
Jej Syn I Pracownik. Jestem nieco 
sp.óźniony, ale ce.lowo, chciałem bo­
wIem wysłać mOJe wyrazy czci dla 
Zmarłego po nabożeństwie, jakie dzi­
siaj odprawiłem w I<:atedrze Lubelskiej 
za duszę śp. Romana Dmowskiego. 

W przemówien iu do uczestników 
którzy wypełnili katedrę, powiedziałem' 
~ię?zy innymi: "Oddajemy hołd Mę­
ZOWI, który Polskę i pracę w Polsce 
oparł o .Ko~ciół Katolicki. Oddajemy 
hol.d ~ęZOWl, który cale swe życie po­
ŚWl~C~! d}a. Polski. O Polsce myślał, 
o NI.eJ mowIł, Polskę wszystkim przy­
pommał, dla Polski pr.acował. Toteż 
?patrzność wynagrodziła Go, gdyż jest 
Jednym z tych, którzy podpisali Trak­
tat Wersalski, tak ważny dla Polski 
bo~ przecież jest punktem wyjścia. Od~ 
dałemy hołd Mężowi, który był nar~ę­
~zlem w rękach Opatrzności, a pracu­
J~c w c.lIa~acry Ciężkich, ślepYCh, .iakpy 
bez WYJśC!la, Jednak metodę, dzi,alania 
którę. wybrał, dużo uczynił dl,a Polski": 

~ączę.c się zaś w żałobie ze społe­
czenstwem, przesyłam Wielce Szanow­
nemu Zarzą.dowi wyrazy 'czci i powa­
żania, 

X . . Władysław Goral . 
Biskup SUfragan f.~belski. 

. ~isma. kondolencyjne wysłali rów­
nlez: I{apItula Krzyża ObrOlIców Lwo­
wa, Zarząd Stowarzyszeni,a Zjednoczo­
nych Ziem!,anek w Warszawie, Towa­
rzystwo Lekarskie Warszawskie Zwi'ą­
zek Powst·ańców Wielkopolskich -
koło Wolsztyn, "Sokół" \IV Kutnie, Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy Ziem Za­
cho.dnich - koło Ostrów \V!kp., Centr. 
ZWll~zek Detalicznego Kupiectwa 
Chl'ze~cija:ńskiego w Kielcach, Tow. 
l{upcow w Bydgoszczy itd. 

Czytajcie i abonujcie 
"llu-strację Polską" 
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u alJ!~1 Wyraluje O~ aria 
• I wiel,kie moearstwo europejskie" oskar-

I ! [ popiera roszczenia czesko-słowacko-

m J 
mne jest na Węgrzech publicznie, że 

?5i~:~{{:~~~~~tlr~~~~~~~j~~~:Y~I!~~ 

o popieranie roszczeń ukraińskich w związku z krwawymi zajściami ,pod Munkaczem 
(d) B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Rzą.d 

~,rołoszyna przysłał dwóch przedst,awi­
fieli, którzy przeprowadzili ważne roz­
mowy z mi,arodajnymi czynnikami wę­
gierskimi. W tutejszych kołach półofi­
cjalnych twierdzą., że mieli oni podo­
bno zaproponować oddanie Czecho-Sło­
wacji Ungwaru i Munkacza za 25 gmin 
ukrait'lskich. 

Propozycja ta spotk.ała się z katego­
ryczną. odmowę. ze strony \\-ęgier. 
Równocieśnie wywołuje ona wielkie 
oburzenie opinii publicznej, bowiem 
wspomniane miasta maj:} specjalne 
znacz('nie, a ich odz~'skanle hylo i iest 
uważane za duży sukces polityki wę­
gierskiej Oburzenie to zwraca się 
przeciwko Berlinowi. .iako zakuliso­
wemu inicjator!)",i projektu \Vymian~· . 

Za nanlową pewnego 
mocarstwa 

Wyrazem wspomnianego rozgory­
czenia jest m. in. artykuł w piśmie 
"Virradat". "'ysłało 0110 do l\1unkacza 
specjalnego sprawozdawcę, który 
gruntownie zbadał przebieg oraz przy­
czyny ostatnich kl'Wawyc~l \V~rdarzeń 
i twierdzi, że formalnie sprowokowali 
je Ukraińcy, faktycznie jednak clział,ali 
oni pod wpły\vem i za namową pewne­
go mocarstwa. Dziennik nie wymienia 
tego pal1stwa, ale niechn.1Znacznie daje 

Gdzie żydów nie chcą 

do zrozumienia, że ma na myśli Trze­
cią Rzeszę. ,.Virradat" pisze m. in.: 

"Na próżno Ukraitlcy atakowali, 
posiadają,c siły pięciokrot.nie większe 
od naszych. Musieli się jednak osta­
tecznie w~'cofać, tracąc nie tylko ~Iun­
kacz i Ungwar, ale również jedoocze-

śnie przegrywaję.c całą. walkę dyploma­
tyczną., podjętą podczas arbitrażu wie­
deńskiego przeciwko Węgrom. Na nic 
zdało się im poparcie pewnego wiel­
kiego mocarstwa europejskiego." 

Fakt ten nabiera specjalnego zna­
czeni,a, bowiem po raz pierwszy "pewne 

Katedra św. Jana w 'Warszawie nie mogla pomieścić tych wszystkich, którzy 
chcieli oddać ostatni ho/d Romanowi Dmowskiemu. Toteż olbrzymie tłumy 
zaległy Rynek Starego lIIiasta, skąd wysłuchano w skupieniu ,n~b~że11stwa ża-

łobnego, transmitowanego z katedry przy pomocy glosnzkow 

ciażby nawet wzmianek na ten temat 
zgodnie z dyrektywami rzą,dowymi. 

Prasa niemiecka wycofuje się 
Taka zmiana nastawienia Budape­

sztu zmusiła również Berlin do obrania 
innej drogi. Dotychczas prasa niemiec­
ka raczej uważała. że Węgry są. odpo­
wiedzialne w zajścia pod Munk,aczem. 
Obecni e zaczyna przerzucać tę odpo­
wiedzialność na Pragę, a właściwie na 
- Bratysławę, gdyż ostatnio stosunki 
słowacko-niemieckie ulegly znów ozię­
bieniu. 

Konstytucja Indyj Bryt. 
(d) K a I k u t a. (ATE) W kołach 

politycznyeh zbliżonych do Partii Kon­
gresowej przypisują. doniosłe znaczenie 
opracowanemu rzekomo przez Gan­
diego nowemu projektowi konstytucji 
dla Indyj. ~,f,.l 

Jak wiadomo, opracowana przez 
komisję angielską, nowa konstytucja 
dla Indyj, zmierzają.ca do federalizmu, 
dotychczas nie weszła w życie ze 
względu na niemożność skutecznego 
uregulowania zagadnienia mniejszości 
wyznaniowych. Muzułmanie indyjscy 
bowiem, stanowiąc największy zwarty 
kompleks mniejszościowy, ustosunko­
wali się wrogo do narzuconego im pa­
nowania Hindusów. 

Jak słychać, projekt Gandiego u­
względnia te trudności, wobec czego 
kola polityczne oczekują. z wielkim za­
ciekawieniem posiedzenia komitetu 
wykonawczego Partii Kongresowej, 
zwołanego do Bardoli. 

!?e~j.~~:; !!;. ~!!?r~~oe<!~~~ I 
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(d) Lo n d y n. (ATE) Według donie­
SieI) z Port of Spain, głównego miasta. 
wyspy Trinidad, wladze tej kolonii an­
gielskiej wyda1y zarządzenia przeciwko 
emigracji żydowskiej z Europy. Władze 
motywują swoje stanowisko tym, że 
wyspa Trinidad nie nadaje się dla ma­
sowej imigracji Żydów. (Wyspa Trini­
dad, co do obszaru równa mniej więcej 
województwu śląskiemu, liczy obecnie 
ok. 400000 ludności. - Red.) h[lerwoni" [ofn~łi ~i~ na o~tatnillini~ o~ronJ 
Więcej kobiet niż rnężyczyzn W czasie odwrotu stracili dużo materiału wojennego i jenców 

N ow y Jork. - Jak się dowiadu­
jemy ze statystyki specjalnego biura 
oddziału amerykańskiej policji, tzw. 
G-menów, w stan oskarżenia w pierw­
szych dziewięciu miesiącach ub. roku 
postawiona została za morderstwa 
większa ilość kobiet, aniżeli męż­
czyzn. 

-Pod znakiem grypy 
Wskutek ostatniej odwilży oraz ka­

pryśnej zmiany temperatury w całym 
kraju wzrosło nie~wykle nasilenie za­
chorowalI na grypę. Jak donoszą, w 
Poznaniu zanotowano ok. ~O tys. za­

(d) P a ryż. (Tel. wł.) Po ostatnich 
niepowodzeniach na froncie kataloń­
skim i utracie silnie utwierdzonych 
stanowisk, zwłaszcza na wschód od 
Leridy i pod Belvis, główne dowódz­
two wojsk l'cpubl ikańskich zdecydo­
wało się na opuszczenie terenów mię­
dzy Borjas Blancas a Artesa deI Se­
gre. Zarządzony w pon iedzialek od­
wrót odbył się na ogół planowo, na 

niektórych tylko odcinkach wśród 
walki straży t)Tlnych z posuwają.cymi 
się wojskami gen. Franco, przy czym 
utracono około tysiąc jeilców i pewną. 
ilość materiału. 

Nowa linia obronna wojsk "czer­
""onych" przebiega teraz pomi.ędzy 
miastami Cervera a Montblanch. 

Czynniki rniarodajne podkreślają., 
że jest to najsil nicj ufortyfikowana 

Budżet województwa śląskiego 
chorowall na grypę, w Krakowie - 10 (d) K a t o w i c e. (ATE). Na jednym I zapomogi dla uczestników walk o nie­
tys., '\v Łodzi - 15 tys., w Gdyni. - 8 z najbliższych posiedzeń plenarnych podległość lub pozostałych po nich ro­
tys., w Częstochowie - ok. 2 tys., w Sejmu Ślą.skiego zostanie wniesiony dzn 175.000 zł (przy czym dla Zaolzia 
Warszawie - 15 tys., w Katowicach - budżet \vojewództwa ślą,skiego. Zamy- wypada 25.000 zł), na Szkołę Pracy 
4 tys. ka się on po stronie dochodów sumą. Społocznej w Boguminie 116.2H-i, zł; na 

Pogotowia ratunkowe większych 102-.139.945 zł, po' stronie rozchodów Śląski Fundusz Zapomogowo-Pożycz­
miast wzywane bywały nader często zwyczajnych i nadzwyczajnych kwotą kowy 300.000 zł; na budowę katedry 
do wypadków, ·jakim ulegali przechod-II02.082.447 zł. w Katowicach 330.000 zł; na subwencje 
nie na ulicach wskutek gołoledzi. W Ważniejsze , pozycje śląskiego budże- dla budujących się kościołów 140.000 zł 
Warszawie wydarzyły się wskutek go- tu przewidują,: 8.031.389 zł na emery- (z czego na Zaolzie wypada 25.000 zł); 
łoledzi dwa ciężkie wypadki samocho-I tury, ·zaopatrzenia. daniny, długi i po- na popieranie rolnictwa na Zaolziu 
dowe. życzki; na Sejm Śląski 399.760; na ślą- 60.000 zł. 

. ski szpital w Cieszynie 328.888 zł; na 

nie chodzi o Ż9dólIJ, lecz o pieniqdze 
Rola pieniądza w sprawie żydowskiej - Anglo-amerykańskie zabiegi dokoła sprawy 

2ydów z Niemiec 
rem Banku Anglii - Montagu Norma­
nem na sesję Banku Wypłat Między­
narodowych, oraz z tutejszymi amba­
sadorami St. Zjednoczonych, Anglii i 
Francji. 

mają.tku w kilku ra tach, rozłożonych 
na dłuższy okres czasu. 'V zamian 
za to Anglia przyszłaby Niemcom 
z pomocą. w ich trudnościach ekspor­
towych. 
"'edłllg Normana sam "efekt psy­

chologiczny" w takich krajach, jak 

linia obronna wojsk republikańskich, 
a jednocześnie ostatnia poważna za­
pora przed Morzem Śródziemnym na 
froncie katalońskim. 

Na odcinku południowym wojska 
gen. Franco zajęły miejscowości Es­
pluga, Calva, Fuli era, Senau, Blanga­
fort óraz pagórki Roca Omasa i Bus­
quet. Po całkowitym opanowaniu Es­
pluga wojska gen. Franco pOS1łwają. 
się w kierunku Montblanch. 

(d) S a r a g o s s a. (ATE) Dowódz­
two wojsk narodowych donosi, że od­
działy gen. Franco wykorzystały swój 
sukces na wschód od Leridy i zdoby­
ły 23 miejscowości, położone pomię­
dzy Leridą. a Cervera. Miejscowości te 
leżą w niezwykle bogatym kraju. Woj­
ska narodowe wzięły przy tym do nie­
woli 1187 jeńców oraz zdobyły znacz­
ną ilość amunicji i materiału wojen­
nego. 

Lotnictwo narodowe bombardowa­
ło porty w Barcelonie i w Walencji o­
raz dworzec kolejowy w Vendrell. 
Podczas walk powietrznych zestrzelo­
no 7 aparatów nieprzy jacieIskich. 

Gen. Franco do Mussoliniego 
(d) R z y m. (ATE) Mussolini przy­

jął członka ' H.i.szpailskiej Rady Naro­
dowe.i Funoza, który wręczył mu pi­
smo ooobiste gen. Franco. Prasa rzym­
ska podkreśla wielkie znacznie listu 
gen. Franco w związku ze zbliża.iąc~'­
mi się rokowaniami włosko-angielski­
mi i twierdzi, że dokument ten odegra 
ważną. rolę podczas rozmów rzym­
skich 

Zaburzenia robotnicze 
w Rosji 

(d) B e r I i n. (ATE) Dyrektor po­
wołanego do życia przez tzw. konfe­
rencję w Evian Międzynarodowego 
Komitetu Uchodźców - Amerykanin 
Rublee, przybył we wtorek przed połu­
dniem do Berlina w towarzystwie 2 
współpracowników amerykańskich i 1 
brytyjskiego. Rublee przybył do Ber­
lina "z własnej inicjatywy" i zamierza 
kontynuować rozpoczęte podczas lon­
dyńskiego pobytu dra Schachta nieofi­
cjalne narady w sprawie zmontowania 
współpracy pomiędzy konferencją 
w Evian a Rzeszą. Niemiecką. celem 
ułatwienia emigracji Zydów niemiec­
kich. 

Rublee odbędzie konferencję z drem 
Schachtem. który też już powrócił z 
Bazylei, dokąd udał się z g'lbernato-

Urzędowe czynniki niemieckie za­
chowują, jak dotychczas, całkowite 
milczenie o akcji p. Rublee w Berlinie. 

(d) L o n d y n. (ATE) "Evening 
Stanrlard" donosi, że podczas swego 
niedawnego pobytu w Berlinie guber­
nator Banku Angielskiego Montagu 
Norman przedłożył prezydentowi 
Reichsbanku Schach towi konkretny 
plan ewakuacji Żydów z Niemiec. Plan 
ten bierze pod uwagę trudności trans­
ferowe Niemiec i dlatego przewiduje, 
że każdy Żyd opuszczają.cy Niemcy bę­
d:o:ie mógł zabrać ze sc.it'ą ~"ęść swego 

Stany Zjednoczone, byłby dostatecznie . H e l s i n k i, (ATE). Pr;r,rhylo tu z 
wielki, by złagodzić bojkot towarów Leningradu trzech Anglików, którzy 
niemieckich. Również twierdzi Nor- oświadczyli dziennil<arzom miejsco­
ID:an, że o żadnej pożyczce dla Niemiec wym, że od kilku dni miasto jest te­
łl1e ma tu mowy. renem niezwyklc silnych zaburzell 1'0-
. P~ojekty No~m~na ,spotkaJy si~ z botniczych, wywołan)'ch wprowadze­
zyczllwym przYJęciem Schachta.' kt?ry niem w 7.~-cic tzw. "k;::i~2żeczek pra­
z powodu spadku eksportu l1Iemlec-1 cJ". Anglicy twierdzą, iż rewizje i 
kieg.> napotyka oa coraz większe trud- aresztowania zarówno na terenach 
ności w finansowaniu planu cz1erolet· fabrycznych jak .i w mieszkaniach ro­
niego. l botnicz~'ch trwają we dnie i w nocy 

I bez przerwy. 
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SPDRT I 

szpadzie. W szabli akademi.cy Wł06CY od­
nieśli zwycięstwo w stosunku U:2. a w 
szpadzie wygra li w stosunku 12.5:3.5. 

lwyciestwo Szuł(zyńskiego nad (ampem 

Kajlepszym zawodnikiem polskim oka­
za! SIę Nawrocki. W szabli pokonał ()n 
Chimc.ntiogo. a w szpadzie zwyciężył <Je 
Fayento i zremi:::owal z Marinim. Z innych 
zawodników polskich wielki sukces w sza.· 
bli odniósł Kandziora. który niespodzie­
wanie pokonał ś\\'ie·tnego szermierza wło­
skiego olimpijczyka Montano. W szpadzie 
zw)'cię (Iya odnieśli poza tym Zawadzki 
i Szluho"'::lki. hijąc Fantoni('go. Wszystkie 
inne wlaki zak'Jńczyly się zwycięstwami 
zu\\'orlników wIoskich. B e r l i n. - Wczora.i wieczorem odby­

ły się tu zawody pięścial'skiE', zorganizo­
wane przez Policyjny Klub Sportowy z 
udzialem siedmiu zawodnikÓW poznań­
sJ.:lrgo HCP. Spotkanie to. które miało 
clwraklcl' nieoficjalny, zal\Ollczylo się 
nie7.nacznym zW~'cięslwem pięściarzy ber­
lillskich w stosunku 8:6. Wywołało ono 
bardzo duże zainteresowanie i odbyło się 
przy wypełnionej do ostatniego miejsca 
sali. 

Najważniejszą byla walka SzułczyJl­
skiego w wadze średniej z Campem. Nie­
miec poniósł zdecydowllDą porażkę na 
punkty. 

\V wadze muszej nie doszło do rewan­
żowego starcia Stępniew.icza z Tietzschem, 
które zakończyło się w Poznaniu wyni­
kiem remisowym. Przeciwnildem Pola-

ka był Hentschel, l,tórego Stępnicwicz 
po ciekawej walce pokonaj na punkty. 

W pi6rkowrj \Valkowiak przegra I nie · 
znacznie na punkty z Graa f('m. 

W lekkiej Szymczaka zasląpił T{uź 
mierczak. l{tól'~1 już w picrlVsz~'m ~tarciu 
przr.grał prz('z l,. o. 7. NurnbcJ'i!-icll1. 

\V pólśredniej 801)('7.,1 k nie mial trurl 
!lego zadania z Passmannem, wygrywa · 

W <:znhli Polacy "'alczyli w składzie: 
'\i1\\Tocki. Kandziora. Borowski. Szlubow­
~I,i. a w szpadzie wyst!\pili: Znwadzki. 
'\:I\'I'dcki. CZ~T ie\Y"ki i Szlu!low:>ki. 

Sklnd " ' loch - IV szabli: Pin(on. Tam­
hPI·'l. \I 'l ntnno i Chimenti. a w szpadzie: 
\hr i lll. Chimpnti. Fantoni i de Favento. 

Jąc na punkly. p t ""łk 
W pólcip,źki('i Klimerki, iak to 7.wykl(' rzygo awania p. arzy 

bywa na obcym gruncie. 7.lIwiÓrll ie(\('n do spoU(ania Z Francją 
raz wi<:ccj, przcg'l'\Twajl\c 7. pl'ym~' t\WJ1YIl1 I Zarzll.r1 PZPN ' zajmował się na oslat-
Kubalą. który 11:0 już raz pokolllll w rza . "I pllsiNlzenill sprawą wyjazdu do 
:-ie międzynarodowego turnieju IV nl'/' I ;." -:'Ilcji. Skłaclu druźyny jeszcze nie u­
linie. ~I a 1(111), posta nrtwia.iąc to zrobić po nie­

"'res7.c ie w Wildze riQżldcj Ac1amrz~' l, dzic' ln\'Jll spotkani11 trenin/Zow~·m. \Vy-
przegl'al nieznacznie z twardym TI'UI i::ul na-Iqpi 1!l bm. z Katowic przez 
stem. \\-l'orlaw i Berlin 

_________ • __ ----- 7:a\\'oclami w Paryżu w dniu 22 bm. 
• _. ' kH'l'OWaĆ będzie Szwajcar, p. Walter 

studentów szermierzy szermier.czc: _ pOl11if:?z~' _ rrJll'rz~'ntft('i!\l11i . }'ZI''\ pl'';Y .. iąl zaproszen!:- Okl'~gowpi 
Zwycięstwo wlosl(lch l Warszawie międzynarodowe spotkanie .1 "l'di111. 

akademlcklllll Pobkl I \\' Iorll. Zgodnlp z IIIP'I rr:tlH ' u~kll'l z BurgundII. która pro· 
. \Va r s z .3 wa - W~~orn i wieczorom·- prze.\\'id~· \\ li n : :l1nl S7.t?rm ir/'7.fI \\ lo ~.r:v wy· \,r>lllljr 1'(I/I'!lTIIII i... 110.1 kn nift . " ~o',kf\ B 
Jak kr6t.ku I11fOI'I11J\\ 'a' -IIIY v ·]II) lo ol'; \I' grah zarowlIo spol.kame w szabli, Jak l w I W dlllU 19 bm. w D1Jon. l'ZPN zgadza· 

jare się telegraficznie na tę propozrcj~, 
zastrzegł się jednak, te nie będzie to re­
l?re7.entacja Polski. lecz reprezentacja 
Sląska, skladająca się z gra CZ~T, którzy 
nie wejdą do reprezentacJi Polski. 

Ostateczny program tegorocznych spot­
kan międzypaństwowyc;.h ustalony został 
następująco: 

22 bm. - Polska i Francja. 
27 maja - Polska i Belgia w War­

szawie_ 
4 czerWCA - Polska i Szwajcaria w 

Warszawie oraz Polska B i BUłgaria rów­
nież w Polsce. 

9 lub 16 lipca - Polska i NO.Mvegia 
w O~lo. 

12 lipca - Polska i Szwecja w Sztok­
holnde. 

27 sierpnia - Polska i Węgry \V War­
szawie. 

Wc wrześniu - Po)slu\ i Jugosławia w 
Zagrzebiu, oraz Polska B i Łotwa w 
l'olsco. 

W październiku - Polska i Rumunia 
w Bukareszcie. 

Istnieje motliwość zorganizowania 
spol kall z Anglią i Litwą jeszcze W rb. 

Spcf-kanie z Danią zostało przelotone 
na rok 1940. 

Termin walnego zcbran ia PZPN został 
przrło7.ony z powodu zawodów FIS z 18 
na 2:5 lutego. 

Lekka atletyka 
Trtnin.:i sekrji lekkoatletycznej War~y_ od­

Iwwnj" ~i .. WC' .... torki w hnli OlirodkR W. F. 
,,·1 ltotlz. 10 21 i \V czwartki w hali Sokole on 
r: Jol' 2/1. ~H treningach prZyjnluje sią no· 
\\'~ ' . . ""\' 
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~owtórno fOlJrawo OIHlo[yjna ~. ~toro~ty [lorno[kiHIO 
bra.ł glos prok. MOlkoW'Ski, który twie1'­
dzenia oskarżonego nazwał gołosłownymi 
i zarzucił mu niepl.'awdo-mówność. przypo­
minając, te poda wał fałszY'wie fakt stu­
diowan ia na wyż':7.ych ucze.Iniach, pod­
czas gdy Czarno cki nie ma nawet matu­
ry, dalej' że poda wał się za kato-hl,ka - a. 
jest wyznania kal willskiego. ProkuratQr 
omówił dale .~ stan faktyczny zarzut&w o 
bezprawne wydatkowanie na reprezenta­
cję i o sP1'Zenil'wil'J zenia przy budowie 
obozu P . \V. K wr.o sząr w konkluzji o 
podwyi.szen ie kary łączne j oskartonemlll 
i orzeczenie grz y\Yn y oraz utraty praw. 

Sąd Apelacyjny wymierzył osllarżonemu łączną karę odpowiadającą wysokości 
I instancji 

B. starosta Czarnocki składa wyjaśnie­
nia przed Sądem Apelacyjnym 1D Po­

znaniu 

p o 7, n a ń, 11. 1. (m'Z) Prr.&d Są.odem 
Apelacyjnym toczyła się wczoraj po ra'Z 
d.ru.gi roz'prawa odwoławcza prze-ci'\\"ko b. 
staroście kartuskiemu JeTzeanu Czarnoc­
kiemu, oskarżooeo:I1!u o liC"tne sprzooiei\vie­
rz(llnia i nad.utycia władzy, pope-łnioO'lle w 
czasie swogo urzędowania w Ka'rturzach. 

Trybunał 8a,d'Z~y stanowioH: przewOod­
niczący s. a. 'VojtynoOWlSki, wotanci 8. a. 
Kamieński j s. a. dr J&lpa. Oskanem.ie 
popierał wkeprO'kurator S. O. w Poznaniu 
Mojko .... '1Ski, który OSIkartał CzarnoClki€tglO 
w I instancji. OskartOOlY stawił się na 
rooprawę osobiście, w towarzystwie obroń­
cy, adw. Orzeckiego. 

Referentem sprawy był sęd?;ia Wo;ty­
nO'\\"ski. który przedstawił równole'gle wy­
!'O'k Sądu Okrę~o\Velgo w Gdyni i POIPrze­
dni wyrok SlIidu Apclacyj!ne-go, uohylony 
częściowo przez Są.d NajlWy~s'ly w o'pa)" 
cilll o kasację prokura t \l'rs'k ą. W pun'k­
tach ska.'Luja;cych osk. Czarnookiego za 
wydatkowamie niezgood'ne z prze'macze­
niem 14700 zł, sumy otrzymaneoj na. be?;­
robotnych ()od Wojewódozlkiego Komitetu 
PomQcy Bezl'ooo1nym oraz przywłaszcze­
nie 7445 zł, pobranych z wytszych O<płat 
za ś'Wia 'dectwa wyw01.O'we na produlkty 
rolne - na ltary wię-zienia po półtora ro­
ku i uh'UJtę praw po 3 lata, wyrok poprze­
dni s1ał się prawomocny. Równie~ IlIPra­
wOnlQ cnily się cztery pUlllkty wyn"O'ku, w 
któryoh o.,k. Czarnooki został ulJ1iewinnio­
ny. -Nfltomiast Sąlfl Najwyższy uchylił 
pierwszy wyrolt apelacyj'tly co do kRry 
łącznr.-i i w na stępujących pun'ktarh: po­
branie przl'Z ORko Czarnookiego 200 zł z 
funduą;o;u Komil'}'i Rozllzielczej Wyllział'u 
Powiatowego, kt61'e ookat'żony wydał na 
swą, kurac.ię w l\for.szynie; pohrania t y­
t.ul l' m zaliczr-k na p)'7.rszłe lwszt)' po·dró­
iy 29\3 zł; podan ie w spnlwozdaniu do 
władz przełożonych fa l;:zywie stanu swe­
;;!<l za rllute-nia, które Czarnocki poonł na 
22i1 zł, podczas gdy wyn<lSiło ono ł113 zł; 
w;\<1claMwwania w czasie od 30 wrzeŚ't1ia 
1934 r. do 10 Rierpnia 1936 r. be-z.prMvnie 
i bez rozlicze'nia na cele l"C1p1'e'lentacyjne 
Elum 300 zł, 267 zł, 49 zł i 100 zł; przywla­
s'lC'7:M1ia sobie 350 zł. które oskanony wy­
dał na koszty pobytu na letniSIku swej 
roozillY; przyjęcia hłlpówki Ood Kazimiena 
I(rygowskie.go za wystawienie mu ko­
rz)"Sbneoj OIP ilJ1 id i poparcie jego starań o 
st&l1Q'Wisko notariusza - w tej formie, że 
Krygo'Wski pokrył długi ookariQneogo w K­
K. O. i w Banku Ludowym w lącwej wy­
sokości 3800 zł i pl·zywlaszc7.enia 2300 zł 
na szkodę PrzysposO'bienia Wojlskowego 
podoczns bu'dowy obozu letlllie.go tej orga­
nizacJi \V BoroW'ie pod Kartuzami. 

Sęnzia - refe,rent zaznaczył nas~~ie. 
te oskarżony również wnosi·ł kasaeję, po­
WIOłuhc r;ję na swą obronę w I insta'tlcji. 
Jak wiadomo, osk Czarnocki twierdził, 
te sumy, za których przywłaszczenie ska­
zany został w prawomoonych częściach 
w)"rOlku, wydatkował na celI' politYCZl\1.e. 
subsydiowanie miej-scowego BBWR i opla­
canie konfi-clrnt6\v. dziaJając w tym kie­
runku z!odnie z polece'niami wojeowody 

lUrtikUsa, l,tóremu musiał być uległy, 
dbając o własną skórę. Co się tyczy bez­
prawnie wydanych sum na reprezentację 
- szły one na przyxęcia Kirtiklisa, gdy 
tOO1 przyjeżdżał słutb()I\\'Q do Kartuz oraz 
na różne propagandowe imprezy, jal< 
"doźYI1ki l.aszubskie", na .:tó1'e przyjet­
dżaly osobistości z Warszawy. tak, te 
Czarnocld musiał ~ośeić po 60 osób. 

Sa,d Najwyższy oclnucił kasację oskar­
tonego, stwierdzając w .notywach wyro­
ku, że .,uległość oskarżonego wobec pr'ze­
łożonych była przeciwna pra\vu" i to go 
nie może uspl·awiedliwiać. Nie było rów­
niet ustaleń .. ,a by wojewoda IOrti,k lis żą­
dał wystawnych uczt", a więc niepotrze­
bnie oskarżony wyst~ował z ta.k wysta· 
wnymi przyj'(;'ciami. 

Po referacie sprawy są.d udzielił głosu I 
OoSk. Czamockiemu, który wyjlaśniał bliżej 
szczegóły O'wych dożynek i przyjęć woj. 
}(i.rtiklisa. 

- Nie były te przyjęcia przE!'de wszyst­
kim tak wystawne - mówił oska1'żooy -
zresztą, nic było wprawdzie żadnych prze· 
pisów, jak wystll.lpić wówczas należy, ale 
przeciet wiedz.iałem, jaka Jest w tym wy­
padku po-w,..-zechna praktyka. Nigdy nie 
przYPill"zczałe-m, że zasia,dę zato na ławie 
oskat'żony ch, inaczej Slkladallbym te 
wszystkie rachunki na poczynione zaku­
py i mógł'bym się wyliczyć, bo prze.ciet i 
tal{ do,kładałem. FunduoSz r~prC'zentacyj­
ny star<Jsty wynosił tylko 250 zł rocznie. 
O moich wydatkach wiedziały i władze 
przełożone i wydział powiatowy i najlwyż­
sze władze rewizyjne w \Varszawie - i 
nikt mi nigdy nie robił kwestii. A prze­
cic<ż prze-z 18 lat byłe-m starostą w r67.oych 
powiatach ... 

p r z e wo d n i c z a, c y: - Tym bardziej 
pO'winien był pan wiedzieć, te ze wszyst­
kiego zawsze nalety się wyliczyć I 

Po zamknięci.u przewodu sa,dowego za-

Obrońca pole.mi'luja,c z tymi wywoda­
mi prosił o umiewinniC'nie swego klionta. 
w tych punktach. 

Osk. Czal'llocki w ostatnim s10'wie od­
pierał pasta wiony przC-'"t pl'okuratora za­
rzut ni c<pt'U\\'dom6wności i Dowoływał s'iEj 
na swą 18-letmio, praktykę starościllską.. 

O godz. 14 Są.cl Apelacyjny ogłosił wy­
rOIk, skazujący osk. Czarnockie'go \V punk­
tach, uch ylO11Ych przez Sa,d Najwy'tezy. 
Jako karę łącuną trybunał wymierzył 
o<skarżon e-mu 2 lata więzienia, 2000 zł 
grzywny i wtratę praw publicz,nych i ho­
norowych na lat 5. utrzY'many więc ZQ­
stał wymiar kary, orzeczony przez I in­
stancj ę . (mz) 

Pismo angielskie podaje dokładną treść paktu, a oficjalna agencja twierdzi, że pakt 
nie istnieje 

(d) L O n d y n. (Tel. wł.) Donosili­
'śmy już, że "Daily Express" wspom­
niał o istnieją.cym pomiędzy Rzeszą 
i Włochami tajnym pakcie, zawartym 
na wiosnę 1937 roku. Treść tego paktu 
według wymienionego pisma ma być 
następująca: 

1. Obie strony postanawiają nie za­
wierać z innymi państwami sojuszów, 
skierowanYCh przeciwko jednej ze 
stron. 

2. Będzie utrzymywany stały kon­
takt we wszystkich sprawach politycz­
nych, ekonomicznych i kulturalnych, 

Dom rozsadzony wybuchem gazów 
ldentyc~ny 'wypadek wyda,,.~yl się pod Bukares~tem 

posiadających znaczenie dla obu stron. 
3. Jeżeli jedna ze stron padnie ofia­

rą niesprowokowanej napaści, druga 
będzie musiała na żądanie pośpieszyć 
z pomocą i oddać do dyspozycji na­
padniętego wszystkie swe środki. 

4. Jeżeli jedna ze stron padnie ofia­
rą niesprowokowanej napaści dwóch 
lub więcej mocarstw, druga wówczas 
automatycznie i natychmiast wypo­
wiada wojnę tym mocarstwom. 

5. Przy podpisywaniu umów woj­
skowych, umożliwiających wprowa-

c z e l' n i o w c e. - W Plesztach w 
Rumunii w jednym z domów nastąpił 
wybuch z powodu zepsucia się rury 
gazowej, skutkiem czego dom runął w 
gruzy. W promieniu 150 metrów 
wszystkie domy okoliczne zostały u­
szkodzone. Cztery osoby odniosły 

. dzenie w życie powyższych p ostan 0-
Id.e~tyczny ~ypadek wydarzył SIę wień określi się dokładnie sposoby 

w mIeJSCOWOŚCI Nedelea pod Buka- '. . 
resztem. Lokatorka Maria Costache wykonywama wspommanych uchwał. 

ciężkie rany. 

zeszła z zapaloną świecą do piwnicy, 6. Je~eli j.edn~ ze stron przy po­
gdzie z pękniętej rury wydobywał się l mocy sOJ~sz~lczkl uz~ska, J?ełne . za­
gaz. Wskutek wybuchu zawalił się <;lośćuczymeme swych ządan l. wymka­
dom. Costache zginęła pod gruzami. jące z tego zdobycze terytorIalne lub 

też wzrost wpływów - druga stroru,t 
________________ •• _________________ będzie miała prawo domagać się ta-

Młotkiem szewskim zabił brała 
Pof'llJorna ~b'ł'odłlia lV pOlIJ. luckil» na tle spor6w majC{f­

lwU'ych 

Ł u ck. - Na polach w pobliżu 0- wodu.ią.c natychmiastową śmierć. 
łyki, pow. łucki, znaleziono zwłoki 58- Matwiej Kozak, z zawodu szewc, 
letniego Nestora Kozaka, właściciela wybierając się z wizytą do brata Ne­
kilkuhektarowego gospodarstwa w 0- stora, zabrał młotek dla dokonania u­

kiej samej pomocy, aby uzyskać rów­
norzędne powiększenie swych posia­
dłości, lub odpowiedni wzrost wpły­
wów. 

7. Obecny układ nabierze większego 
jeszcze znaczenia, jeżeli dołączą się do 
niego inne mocarstwa europejskie, a 
zwłaszcza, jeżeli główne wielkie mo­
carstwa uzgodnią swe zdania w spra­
wie polityki porozumienia, nieagresji 
i wzajemnej pomocy. kolicach Ołyki. Denat posiadał na planowanej zbrodni. 

głowie kilka ran, zadanych twardym Mordercę aresztowano i osadzono 8. Postanowienia obecnego układu 
będą. zachowane w tajemnicy tak dłu­
go, póki obie strony uznają to za wła­
ściwe i mogą być ujawnione tylko na 
podstawie jednomyślnej decyzji. 

narzędziem, które spowodowały w więzieniu w Łucku. 
śmierć. 

'Wszczęte natychmiast dochodzenia 
doprowadziły do ujęcia mordercy. O­
kazał się nim brat zabitego, Matwiej 
Kozak z terenu gminy Malin w pow. 
dubieńskim. 

Między braĆmi dochodziło od szere. 
gu lat do sporów na tle majątkowym. 
Od trzech lat bracia z sobl} zupełnie 
nie rozmawiali. Krytycznego dnia 
pn~-był Matwiej Kozak do swego bra­
ta Nestora z wizytą. Pierwotnie przy­
puszczano, że wizyta doprowadzi do 
pogodzenia się powaśnionych braci. 
Matwiej poprosił swego hrata do po­
bliskiej Ołyki na piwo. W drodze po­
wrotnej napadł znienacka na Nestora 
i zadał mu ukrytym przy sobie młot­
kiem szewskim kilka ran w głowę, po-

Sztorm nad Bałtykiem 
(d) Puck. (PAT) Trwający na 

wybrzeżu gwałtowny sztorm przy wi­
chrze południowo - zachodnim spowo­
dował dalsze pęknięcia tafli lodowej na 
Zatoce Puckiej. 

Olbrzymie kry odrywają się i spły­
wają. w głąb otwart6go Bałtyku lub są 
wyrzucane przez wzburzone fale na 
Hel. Obecnie lodowisko zatoki ma dwie 
wielkie szczr.liny, jedna 8 km szeroko­
ści, a druga około 5 km. 

Wysoka fala w p<>rcie Władysławo­
wo spowodowała zupełne skruszenie 
olodzenia falochronów i latarni mor­
skiej. 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
POLECA 
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Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych materiałów. Ceny umiarkowane. 

9. Układ jest zawarty na czas nie­
określony z prawem rocznego wymó­
wienia po uprzedzeniu o tym. 

Oficjalna agencja DNB twierdzi, że 
powyższy pakt nie istnieje. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• 

Na W~grzech przeciw Zydom 
Nowa afera oszukańcza - Znalazła się szlachta 

(d) Budapeszt. (ATE) W związku 
z obradami, mającymi rozpocząć się w 
najbliższych dniach w parlamencie nad 
nowymi przedłożeniami żydowskimi ga­
binetu Imredyego, utworzyło się tu 
"konsorcjum rodzin arystokratycznych 
pochodzenia żydowskiego" celem rozpo­
_cia bezwzględnej walki przeciwko 

przymusowemu włączeniu ich do ży­
dowskiej grupy narodowej i związane­
mu z tym ograniczeniu praw politycz­
nych i obywatelskich. 

Chodzi tu prawie wylącznie o 2y­
dów, którzy w swoim czasie jako wpły­
wowi przemysłowcy, bankierzy itp. uzy­
skali za zapJatę.tyt,uły szlacheckie od ce-

sarza Franciszka-Józefa. 
(d) Budapeszt. (PAT) Policja are­

sztowała 38 bankierów i właścicieli kan­
torów wymiany, oraz licznych agentów 
postronnych, a również właścicieli do­
mów, niemal wyłącznie 2ydów, pod za­
rzut.em przemytu wielkich sum pienięż­
nych za granicę. 

Nastrojowy widok z bramll najwięk­
szych zakładów włókienniczych w Łodzi 

114 ,kromnll domek robotnicz1l 



Kolender .. czym.-kat. 
Styczeń C~wartek: Arkadiusz m. 

Piątek: Weronika p. 

1 Z 
Kalendarz 3łowiańskJ 

Czwartek: CZtlsław 
Piątek: Bflgumir 

Słońca: wschód 7.59 
zachód 16.03 

Czwartek Długość dnia 8 g. 04 min. 
Księżyca: wschód 1.11 

~ zat;hód 10.44 
Faza: Ostatnia kwadra (\ godz. 14 

Adre! re~ak[ji i a~miniura[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć I 11 - 13 i 16 - 17 

DY2URY APTEK 

Nocy dz;i5,iejszej dyi;u,rują następujące apteki: 
Kasperkiewi.cz, Zg.iers,ka 54. Rychter i łAlboda-
11 Lis,topada 8.3. Zundelewicz (żyd). Piotrkow. 

I!ka 25. Bojarski i Schatz. Przejazd J(l. Rytel 
l(opernika 26, Lipiec (Żyr]), Piotrko,," .. ka 193. 
Kowal6'ki i S, ' . n7-gowl!ka 147. 

TELEFONY 
Pogotowie P. O. K. 102,40. 
Pogotowie lekarzy ~hrześc;jlłJl 111 19 
Pogotowie UbezpiHzalni 268-10. 
Straży Pożarnej 8 
Pogotowie Miejskie 102-90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - .. Tajemnica lekarska" 
Teatr Polski - .. Sza)eti~two ' ·. 

KINA 
Capito) - .. Podlotek". 
Corso - .. Bytom s7-piegiem". 
Ikar - .. IIeidi" i .. Nawrócony grzesmik" 
Metro - .. \V,,~zien:t? bpz kra: . 
Oświatowy-Słońe - .. Huragan". 
Palace - "Szarlatan". 
Przedwiośnie - .. Pawel i Gawel" 
Palladium - , . Zbl::trlzif~m" , 
Rialto - .. Lokaj J aiinie Pani" 
Stylowy - .. Olimpiada" . 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Odczyt w P. T. X. 

W piątek, dnia 13 bm. o godz. 20 p. 
p~of. J . .l\Ialik opowie w świetlicy o doli­
me Jaworzyny spiskiej ("U stóp Louowe­
go"). Po~adanka bGdzie ilustrowana prze­
zroczamI. 
. \Vstęp wolny dla czlonków i wprowa­
dzonych gości. 

Odczyt o ochronie drzew owocowych 
W Rudzie Pabianickie.i, staraniem gro­

na, wl~ścicieli tamtejszych sadów, odbę­
dZIe SIę w nadchodzącą niedzielę. dn. 15 
bm. w sali p. A. Stefańsldego (park-Ruda) 
o.godz. 10.30 ran?, vdczyt kiel'ownika sta-

O~.J.l O~ltl'ony RoślIn przy łÓdzkiej izbie Rol­
~ ,plc~eJ dora. K. Strawińskieg p,t "Organi~ 

zacJa walkl ze szkodnikami w sadach o­
wocowych w okresie zimowym". 

Vlłaściciele sadów i ogrodów w Rudzie 
Pabianickiej i okol!cy pl'oszelli są o licz­
ne przybycie. 

KRONIKA DNIA 
Anna Za<:hora (Brze;>;ir1~ka 139) zameldowała 

ŻIl z jpj mieszkania skra dzion I'ZCCZY wa rto­
lici 150 zł. roucjrzany o kradzir2; li'raJlciszek 
Kominiak (Limanowskiego 132) ukrył sir.. 

'Vładyslawa lIfarkie,,' ic7- I Józefa Kolulska 
obie bez stałego miejsca zami,,"zkania zatrzy~ 
m3llle wstaly na kr(ldzież~' \\' mi~zkaniu przy 
ul. MagistraCkiej 1 na szkorlf' Zobiasza Josko-
wicza, któremu skradli 320 zl. -

Ze _ s,kt'adu Da,,'!da Fuk~a. przy Placu 
Wolnoscl lO, skradZIono (j() par pantofli war, 
tości 300 zł. 

Szofer O&ica, wjeżrlżając autohusem w bra­
me. d?m~ pr~y ul. Drewnowskiej ;jO s powod o wał 
umes1en,Ie .SIp, belki na mostku. Helka upadła 
n~stępl11e I złamała nogę dozorczyni StaJlisIa­
WIC GubcIa, którą odwieziono do szpitala, 

Z. mieszkania E. Klingh:ws.l PI'ZY ul. Pip­
r~~'klt>g'o 17 skradziono. przy pomocy wlamania 
roznc rz('czy wartośC I około 7000 zł. 

śmierć pod kołami 
P~ciąg osobowy nr, 31~. zda.żający z 

ŁodZI rIo Skarżyska międz" Jush'nowem 
i. Gał~ówkicm najechał na 43 - lrtnią Roza­
lIę ~IentarG, mieszkankę \"si Nowiny. 
- Zlentaro\Ya poniosJa śmicn'. Powodcm I 
w~'padku byla nicu\\'ag-a zabitej. I 

Wisielec 
W lesie maj. Będzelin pod Lodzią zna­

]pziono na drzewie z,,·loki mężczyzny, 
Jat około 60. ' . 

Zarząrlzone dochodzenie policyjne u­
stalilo, iż samobójcą bYł Wadaw' Ronke. 
węd~owny .młynarz, bez sto.ll'go miejsca 
zamIeszkanJ<1. Powodem samobójstwa by­
ła nędza. 

o B-godzinny dzień pracy 
w szpitalach 

Ł ód ź, 11. 1. - Zwią:r.ki Zawodowe, 
niezależnie od memoriału, jaki wno­
RZą. do l\Iinisterstwa Opiek i Spolecz­
nej o "'prowadzenie 8-god'1:innego dnia 
prac~' w szpitalaCh, w dalsz~'m ciągu 
prowadzą akcję bezpośrednią. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
jeszcze jedna konferencja u Inspektora 
Pracy z przedstawicielami szpitalnic­
twa w sprawie wprowadzęnia 8-go­
c17.innego dnia pracy dla pracowni­
ków. 
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Mar~~ii[i l~ierail ~~ła~~i na ly~ów·u[i!~ini!rów l Hiemie[ 
SocjaliśCi nie chcą widzieć polskiej nędzy 

Ł ó d ź, 11. J. - Powszechnie jest 
już znane, że marksiści łódzcy zbiera­
ją pieniądze na "czerwoną.'" Hiszpa­
nię. Niejednokrotnie notowa"f~my 
fakt~' , jak socjaliśCi potrącali z głodo­
wych zarobków robotnicz.\·ch po 20 gr 
na pomoc "czerwonej" Hiszpanii. 

~Ial'ksjści wcale się z tym nie kryli, 
ba nawet uchwalali publicznie opo­
datkowanie robotników, jak to b~'ło na 
ostatnim zeszłoroczn~- 111 zjeździe kla­
sowego związku włókniarzy, na ldó-

rym menerz~' uch" alili ściągnąć z 1'0-

botllika po 20 gr. 
,V ten sposóh, ko:"zt.ern robotnika 

menerzy marl;;sisto\Yscy, chciell dać 
wyraz mi~clzyllarodowej solidarności, 
w ten spo~óh chcieli wspomóc kl'\\'aw~ 
komullQ hiszpa{lsk,~, która morduje 
księżr, pali i rabuje kościoly, wycina 
w piel'! ludność hiszpaJlską.. 

Obe~nie mal'l,siści zno\yu zbierają 
składki. t\'111 razem na Żydów-ucieki­
nierów z N'iemiec. Cz~ść Żrclów scl1l'o-

Odrzucenie protestów wyborczych 
li olłtisjn 'll~II(fllt {lotyc hct'UlSOU'Y u'ynil-;, u'Ubol-ów 

L ó dź, 11, 1. Główna komisja wy- protestów doszła do wniosku, że sprze­
borcza rozpatrywała protesty wybor. ciwy nie są uzasadnione i uznała do­
cze wniesione przez grupy wyborców tych czasowy wynik wyborów za waż· 
(właściwie przez OZN) w siedmiu 0- ny. 
kręgach. Komisja zbadała autentycz. Protokół o wynikach badań komi. 
ność podpisów, wezwała osoby, któ· sji wyborczej przedstawiony został 
tych nazwiska widniały pod protesta- wojewodzie, który poweźmie ostatecz· 
mi i po rozpatrzeniu formalnej strony ną decyzję. 

Echa strzelaniny przy ul. Gdańskiej 
Sprzec;.;/-;(f du:u z«l.-oclwuych kobiet lJołcodeJJt tra!ledii 

ł ... ó d Ź. 11. 1. - Jak to poclawaliśIll~-, 
:'20-letni Cz!:'sław Choclała (Gdańsl .. a 75) 
na ul. Gdallskie.i 22 postrzelił 2~-let­
nią AnnQ Birganowsl{ę (Zamenhofa 
13). 

'" toku dochodzenia ustalono, że 
Bieganowska prześladowała Chodałę, 
by porzuci[ swą. narzeczon;~ 21-lctllic} 

\'-ład .n;ła" ę Racz) niak, służącą, przy 
ul. Gc1aJ1skiej :::n. 

,,'ła~llic podczas spotl,ania ohn 
kobiet u Choclaly, doszło do starcia 
i Chodala w przystępie gniewu strze­
lił do Bieganowskiej raniąc ją. 

Chodałę osadzono w \vięzieniu do 
dyspoz\'Cj i władz sądowych. 

Lekcje w szkołach średnich 
rozpoczynać się będą o godz. 8.30 
Ł ó cI ź, 11. 1. Jeszcze przed ś\Yięta­

mi Bożego Narodzenia. \"ylonila si~ 
sprawa opóźnienia godzin lel\C'~'j w 
szkołach średnich. 

'Wniosek uzasadniony był t~'m, że 
lekcje rozpoczynające się o godzinie 
8-8,15 równocześnie z rozpocz~'naniem 
pracy w biurach, urzędach i wielu fa­
brykach, powodują. przeciążenie ruchu 
tramwajowego i pieszego. Celem ocl-

ciążenia I'uchu, projektowano przesu­
lliQcie początku lekcji na godz. 8,30. 

Ohecnie kuratorium na wniosek 
InRpektol'atu obwocloweg(} szkolnego 
,,'~'clało zal'ządzen ie. na zasadzie któ­
rego lekcje w szkołach średnich (li­
ceach) l'Ozpoczynać si ę bQdą. od godz. 
8,30 rano. 

Zarządzenie zostanie wprowadzone 
od 12 stycznia rb. 

Z Miejskiego Zakładu dla Niemowląt 
lV ~(f/~I{(d~ie lJJ-~·ebyu .. {(j({ 'u'raz ~ nienlowle.tami rÓWlliefJ 

matki 
.Łódź. 11. 1. \V utrzymywanym przez 

1llJasto zaldadzie dla niemowląt przeby­
wa obecnie HO niemowląt. Są to dr.ieci 
podrzucone przez matki, sieroty, półsie­
rot y itr!. 

\V r.akladzie przebywają n icmowlęta 
równiC'ż wraz z matkami Matka ze swym 
dzieckiem mOże pl'zeby\Ynć w znklacizie 
przez jedcn rok i w t~'m czasie musi I,ar­
mić swc dziecko Ot'az inne niemowlęta i 
wykonywać czynności gospoclal'cze. 

Przy wyjściu li zakładu matku o trzy-

KRONIKA SPORTOWA 

Pięściarstwo I 
Lódź-Śląsk. Reprezentacja Łodzi wy­

jeżdża do Sosnowca w celu rozegran ia 
dl'ugiego meczu z reprcz, Śląsl,a o puchar 
przerlloclni prezydenta m. ł",odzi p. God­
lo\\'skiego. '" reprezentacji Łodzi przepro­
wadzone zosiały dwie zmiany, gdyż za­
miast Spodenkie\\'icza w wadze piórko\\'cj 
walczyć będzie Fagot a zamiast Szczapi!i­
skiego w wadze półśredniej Tllborf'k. 

Trener PełkJewicz w Lodzi. Dzis roz­
poczyna trener PZL A p. Petkiewicz zapra­
\I'G zimową lekkoatletów lódzkich. Łódzki 
Okręg'owy Związek Lekkoatletyczny ulo­
żył Ilastępujący plan Pl'acy trenera Pet­
kicwicza: IV ponicd2ialki od godz. 20.4:5 w 
sali Polskiej YMCA. wc wtorki i piątki oc! 
Hl-ej w hali sportowej w parku im. Po­
niatowskiego, w śroeJy i czwartki wyjazdy 
do Tomaszowa .!\faz 

Walne zebranie Sędziów Piłkarskich w 
Lodzi. \V czwurtek, 12 stycznia odbGdzie 
się w lokalu Związku Pracow'ników lJmy­
slowych Adm. WOJsk. przy ul. 11 Listo­
pada 37 dOl'Oc:me walne 7.ebranic \Vydzin­
lu Spraw Sędziowsk. ł,OZPX Zebranie 
rozpocznie siG o g'odz. 19.30 w l-szym ter­
minie i o gorlz. 20 w II terminie. 

Koryto zmiażdżyło staruszkę 
We wsi T('ofilld pod Lodzii1 63-lctnin 

Zofia Chnlasicwic7., zamierzajqc oczyścić 
c('m~nto\\:e kon' to, uniosla je i gdy na­
ch~'hJa Slp'. kOI'\' !n runęło, miażdżąc glo­
"'(~ r:haIHsil'\\il'zo\\'C'.l. 

:,\ieszczr,;;liw<l zmarło. lin ' mirjscu. 

muje 100 zl IW urządzen ie swego życia, 
w pi('rw."z~·m okresie po wyjściu z zakła­
du. W 7,nklarlzie mntki są szlwlone syste­
mat~'c7.niE'. anulfahetki uczy się cZ~'lać i 
pisać. inne przechodzą kurs go 'podarst\\"a 
domowego. 

Kicd.v dzi ecko osiągnie wir1\: 3 lat, 
pl'1:!'chodr.i do zakladu ella clzieci przed­
~zkolnych. \V wielu wypadka 'h dzieci 
zostają orIeJa IlC l'orlzicom. lub zostają 

przekazy\\'nlle rodzinom za"tGPczym. 

Inspektoraty szkolne 
w BrzeZinach i Łęczycy 

Dotychczas obwodowy JnspC'kf01'at 
Szkolny \\' Lor1zi (prowinc.ionaln~·) obej­
mował zasięgielll swcj działalności trzy 
ro",iat~' : lóclt:ki. lqcz~'cki i brzezitisk i. '" 
ramach zmiany podziału nclministl'acji 
~:rkolnej. jaki pl'zewidzian~· je"t z chw'i­
Iq re:,;tytuc.ii kUI'alol'ium szkolnego .w :f,o­
rlzi, pC! pr.zyJqrzcniu dalszych 6 pO\\'iatów 
do wO.le\\·odzt \\'n lódzkirgo, przewidu ie sip 
porlzial n<1 powiato\\"!' in;,;pcktOl'uty szkol: 
no. 

Picl'\Ysz\'m wsi ępcm jrf,t podział do­
tych.cznsowc!Z0 ohwodu łódzkiego na trzy 
pOW1<1tO\\'C' ll1spC'ktol'aty W Brzezinach 
Lor11-.i i LęCZYl'~r , ' 

t\a stnno\\bko nowych inspektorów 
~?:koln~clt prze\\'idziani są, dla pow. łódz­
Jw'go c1ot~·ch~7.fl. ow~' inspcktor ohwoclowy 
p. O('bęrlnlskl, dla Brzczlll Cienciała i dla 
LGczycy CieśliJ1ski. 

Oświadczenie Ch. Z. Z. Z. 
Ł ó d Ź, 11. 1. ,y związku z wiado­

mościami, jakie ukazaly się w nieldó­
rych clziennikaeh, o podjęciu narad 
mających na celu l)Qlączenie 5 organi­
zac~'.i robotnicz~'ch w jedną, od Zwiaz­
ku Zawodowego Praca, po przez Zwią­
zek Polskich Z\"iazków Zawodow\-ch 
Związek ZWiązkó,,: Polskich, do Fi'ak~ 
cji Re\\'oluc~' jllej .PPS otrzymujemy 
od Racl~' Okr<:gowej Chl'ześcijailskie­
go Zjednoczenia Zawodowego oświad­
czenie, że Ch. Z. Z. o poLljętych nara­
dach nic nie jest \\'iaclonW111. 

!lila się w Polsce i zawitała nawet do 
llas do Łoc1zi. -ie wiemy, czy są. oni 
takimi ll~dzarZ-.:'lmi, cz~' rzeczywiście 
potl'Zebuj~) pomocy. JeŚliby nawet tak 
byto. to mają oni tu w kraju swych 
współplemiellcó,,', którzy mogą. dać 
im miliony. Dlaczego więc i marksiści 
tak skwapli\"'ie, tak sz~'bko podążyli 
Życiom-uciekinierom z pomocą i to 
właśnie pr:r.ez zbieranie składek wśród 
robotników? 

I tu widać znowu perfiJię menerów 
marksisto"·skich. l\~dza polska bije 
w oczy z każdego ką.ta, dzieci bezro­
hotnych Polaków konają z głodu, 
cll'Żą z zimnu, nic ma dla nich z nikąd 
pomoc~-. Tej polsl;;iej l1<;>dz.\' socjaliści 
nie widzą., czy nie chcą. dojrzeć, są. 
głusi 11a płACZ 7.głodniaiego dziecka 
gdzieś '" i'utel'enie, nie 11iccze ich su­
mienia łza matki, której dziecko kona 
z głodu. Natomiast widzą. niby nie­
szczęście Ż~'dów, wrrzuconych z Nie­
miec, dla nich organizują. pomoc, zbie­
raj ą. składk i. 

Oto jak pojmują soC'jaliści obronę 
robotnika, jak reprezentują interesy 
mas robotl1icz~·ch. Obłuda i "'ysługi­
"'anie się Zydom oto prawdziwe ich 
ohlicze. 

Ab~' nie bn( goJoslo\\'n~ m prz~·ta­
czam~- , że marksiści zbierali sklaclki 
WŚ1-ód robotników Polaków w fabn-­
kach żrc1o\,"skich: JosKowiczn, Brand­
ta, Grynbauma. Nadchodzą. wiadomo­
ści, że podobno zhierane są. składki 
również u Fogla w Ozork0wie. 

Czy obniżka taryfy 
na taksówkach? 

ł", ó c1 7., 11. 1. W najbliższych 
dniach ma hrć zwołana przez referat 
samochodowy UrzQdu Woj ew. specjal. 
na konferencja z przedstawicielami 
I:-t0W. właścicieli tak ówe1" na której 
ma być poru:'7.0na 1<.\YC'stia obniżki ta­
ryf\' na taksó\yknch lóc1zkich. 

, Zaznacz\- ć trzeba. że dO!\' cl!C'zas o­
bowiązuje 'cena ra l'ierw.~;;,~' kilometr 
1 zl 20, za następne, po 60 gr. 

Istnieje tendencja oblI iżenia tary­
f~r do po:r.ie!11U ustaione!<o w ,,'::u-sza­
wie tj. za pierwszy kilome,lr 80 gr za 
na;;;t«;,pllc ~,O ~r. 

"Dzień Polaka" za granicą 
Ł ó d Ź, 11. 1. Pod przewodnictwem 

wicewoj. Jellillka odh~'ło się po~ iedze­
nie komitetu wykonawczego zhiórki 
na szkolnict,,·o polsl,ie zagraniq. 

Zostały po\vołane po:"zczegńlne sek­
cje. które zajmą Rię akC'ją organiza­
cyjną. J{ornitet wykona\\'cz~r dużo po­
święcił uwagi opracowaniu programu 
DniA. Polaka Zflgranic~' . 

Dziel) ten 1,ost:łl1o\\'iono przeprowa­
dz i ć hanlzo li rorzyście i pod hasłem 
•. " ' szyscy w szeregach Towarzystwa 
Pomoc~- Polonii Zagl'alliC'znej". 

PROGRAM RADIOWY 
('zwal't~k, 12 styeZniR 

11.00 il l!llyc.i:t .lla szkl,l: .. 1'0 kokrlzic" - pO_ 

ranek mllz~'czny .11a szk(,l po\\", ~f'chl1y('h 'IV opr. 
dr Józefa ;cyczko",sklpgo W ",~rkollaniu chóru 
mie.zan"go (z Kr"kowa): 11.2:; orkiestra Al­
freda Capn!i'ego (plyly z 'Y'w,'): 11.5{J sYJmal 
e~a,.u i hejna! z Krakowa; 12.03 audycja. polud­
llIowa: 

11.00 ulnhione pieśninrki i pil'~Jli;lr7.C (ply{y)· 
11.~0 Łód:>;kie wiadomości gieł ,low(> i odczyta,n.i~ 
Pl'ogram u: g,OO rnzr:n" "'ę tr,.llIl ika 7, młod~ież'1, 
przPprowad7li ',"adaw Frcnki"l: Pi.l:; klO']>Oty i 
I'ady: Drn~i list z PO;'J)ania - :1urlycja W opra­
c()\\'aniu dr Zofii Koz1o"",,ki0j ,-"·ojde~howskiej 
1:;':\0 muzyka ohiadowa '" wykonaniu orl"icgtry 
~all)nowcJ por! dn. 'Tomasza Kies!'\\'ettera (;o; 
Lo rl7. i na W. R. P.): 

.1fi.00 rlniennik popo/ndnio",,-: 1/;.0.3 wiadomo-
1<C~1 g'Ml'orlar('zp: 111.20 IV !<klepif' lletaliczm' ln _ 
poga'l,nka d", mlodzi""y licE'alnej w~'g!m'i Kl!.-
7,ll11lE'r;o; .Jah!o,,".ki: 11).10 utw,,"y na dwa for­
lepi","y. "'ykon;]\\,c)': Zofia Rabrewiezowa .Je­
rzy Lp.felrl: n.30 pi~kna C'7.;vtf'ln.irzka zbr:r.yrJta 
- [p!tetoll. \\ rI~1. Stani.la wa Ku _ zelew~ka­
~ank3: 1,..10 arip.i.pieśni w wykonaniu '''anny 
1.o,,"~lrr-Rtnkow,klE'J - meZ7,Q"opran. Przv for­
{ppi:m;e "'larlpław J\sczko,,",ki (z Pozn;nia)' 
l'l,OO o'IP'Owjp.rlzi na li~t), w ~prawa('h technicll: 
lIych - udzi"li "'aplaw JHnirki: 

1'1.10 muzyka (pl)'!)): 1fl.20 o ,,·s7.y.tkim PO 
lroozku: lR.2.j wiadnmo""i Rp r)J'tn,,'c lnkalnp: _ 
~R:3? .. ~f1~z,~-ka IUllo,,'~ i ki wply\\' na Illuzykę 
;' : t)s.{YCi>lI<\ - ga\\'r.~l" w oPl'aCO\\'311iu prof_ 
" ronI.), wa ~11 tkowsk,cg'o: Hl.OO koncert 1'07;­
"ywko\\'y; "ylwn. ~r..la Ol'kif'stra P. R p()(j 
,Iyr. Zdzlola IV (j61"z;'li,kipgo, HelPTl11. Korff­
h.3\\·C'cka - sopran, llC'lC'nn lTu7.lIl",l('a - klin­
~". JJcnr~k ~Ia,ki - pio<cnki: 20.3'> aurJ:rrie 
111 f01'nl aC:V,l,l1 P: r]ziC'lll:ik wie r zorny wi.1r1om·ośei 
~n:tporologl\'zn,,: komunikat śniegowy: wiadomo­
~t'l 'portowe: nas" progr:lDJ 11:1 iut ro' 

21.00 .,Cyklon" - pow i"",· mó\\io'na Ferr] y­
n:lJHla GMt!a: 21.1:) muzyka (p:yty): 21.30 Ol'y­
gmalny TC'a.tr \Y~'obrażni: .. AC'ltill,,~ (,hru~cik" 
drama~ rndIO':'~, Jt>TzrgO Zaw('yskiC'go; ZOl.OO 
.:I;pn I ,kOIlOP!C' - pogada lika - wn:!. inż. 
~trfa.n Ch~ re~ak: .n.I!1 koncert Ż)'CZP(I Lórlzk iej 
J,,~,lzII'\Y TIa.dlOwC'J: :?3.00 ostatnie wiadomofici 
dZ10nrt1ka \\'1(,CZOI~l('gO 

) 



Migawki łódzkie 

Mickiewicz i żaby 
Różne, bywa miara, jaką mierzy si~ 

Iwdzi. Naogół biorąc jakość jej zalezy od 
branży, w której ,.rooi·' oceniany, a prze­
cle wszystkim oC'pniający. ~o weźmy np. 
bran1ę poezjd. Tam ocena tak b~r!zie 
mniE.'j wi~c~.i wyp:lądała. 

- 'Wie pan, czytałem ostatni zbi'orek 
poezji Bazgralifiskiego. 

- Cudow,na rzecz! Panie, ja ... 
- Pa.n te bazgroły nazywa "cudowną 

rzeczą"? Panie. j'a ... 
- To pan się widocznie nie zna na 

po~zj<i. Panie, jia ... 
- Pan to nazywa poe'lja,? To na czem 

pan się I(Gztał'Cił? Ja ... 
- Pan w ogóle nie ma poj~cia ... 
- Ależ pan ... 
- . {) niech:te mi pan da cloj5ć do gło-

su! Jaka tam jest głęb i a słowal Jaka 
wspaniała metaforyczność J1Sychologiczno­
filozl)ficznych aMcjacyj wLhrujących ego­
centrycznie w okół parcjalnych parale­
JiZlmów. Weż pan pod uwagę te nostal­
giczne wizje w ekspresji kon wencjonal­
nych epifor, iluzorycznie imituja,cych fik­
cyjny, a zarazem fakultatywny futuryzm. 

No, czy to nie jest doskonały poeta? 
Ale istmiej'c j'eszcze inny Slposób oce.ny te­
go gat.unku ludzi. Oto on. 

- Dzień dobry kochanej! pani Marysi. 
- Jakie się cioozę, kochana pani Zo-

, sJ.u! 
- Czemu pania, tak rzadko teraz wi­

dać? 

- Wie pani - jestem strasznie za­
jęta ... 

- Czem znów? 
- Poezją. Pasjonuje mnie! Upajam 

się ostatnio Gryzipiórskim ... 
- Gryzipiórskim? Słyszałam, że to 

miernota ... 
- Miernota?! Gryzi'piórski miernota?! 

Nie.słychane! Przecieź on Mickiewicza 
prze'wyższa! Przecież to g-e'Ili usz! 

- No nie wiem. Ja to tyl>ko słyszałam 
od pewne'go polonisty ... 

- Alei ten polonista to jakiś gbur! No 
Ilieoh pani zresztą, sarna osą,dzi: Metr 
osiemdziesiąt \vzrotiŁu. Błyszczące, czar­
ne oczy. Wysokie czoło. \Vspaniała czar­
na czupryna. Czarny wąs nad męskimi, 
zmyslO'wymi ustami. Taki szeroki w ra­
mionach i wspaniale, ale to wspaniale 
Skrojony garnitur. No, czy to nie geniusz? 

- Rzeczywiście ... 
O~o dwa sposoby oceny poetów. Ale 

ŁodZianie! Zaklinam wasI Nie mierzcie 
poetów długościa", czy pięknością, ulic im 
po'śwj~colłych I Bo wyobraźch sobie. Pe­
więn żyde,k - Zamenhof, za wynalezienie 
nikomu nie potrzebnego esperill1ta - ma 
.w Łodzi bBJdź co bądź ładna, \ w śródmie­
ściu położona, ulicę. Natomiast najwię-

, kszy poeta polSki - Mickiewicz, ma na 
Bałutach zaułek d/ugości 50 metrów, 
obstawiony drewnianymi chałupami. 
Identyczną ulicę poświęcono ... żabom. Bo 
nie opodal ulicy l\Iickieowicza (w bok Ła­

.giewnickiej) leży ulica Żabia, tej samej 
dłwgości i pi~kności. . 

Zaklinam: nie mierzcie poetów miarą 
ich ulic. 

JUWICZ. 
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JIJ~ na ~row:n[ji na a ~la !i! 
Tragiczna dola chałupników - Haracz na rzecz żydów z Niemiec - Spółdzielnia na­

kładowa jedynym wyjściem 
L ó d t, 11. 1. - Wieloln'otnie po· 

ruszaliśmy kwestię wyz;.-sku, stoso­
wanego względem robotników i cha­
łupników 7.e !:tronv żydowskich na­
kładców różnego typu. O ile na sku­
tek akcji 7.w. zaw. tudzież władz zain­
teresowanych, w Łodzi opanowano do 

pe" nego stopnia i wyel iminowano w 
niektórYCh gałęziach przemysłu oruz 
Chałupnictwa system wyzysl<u, na 
prowincji, jak się okazuje, kwitnie on 
w dalszym ciągu w formach kolidują­
cych -z obowiązuj ącym prawem. 

Ostatnie doroczne kontrole, prowa-

ł~abożeństwo za dusze 
Romana Dmowskiego w Pabianicach 

Pctbictnice oddaly holtl lVielkieułu Synowi Ojc~l/~'lty 
P a b i a n i c e, 11. 1. W ramach urzą- koszulach. Uroczystą mszę św. żałobną i 

dzanych uroczystości żałobnyc~l przez I ('gzekw,ie odpTawH. l,<s. Czekay,_ który też 
Stronnictwo Narodowe w Pabiamcacll ku wygłOSIł okollcznosclowe kazame. W na­
czci Wskrzesiciela Wielki\'j Zjednoczonej bożellstwie wziął udział zarząd powi~to­
Polski - Romana Dmowskiego. odbyło się wy Stronnictwa Narodowego pOWIatu 
we wtorek, dnia 10 bm, w kościek N, 1\1. :f.ask z p. mec. Rembielillskim na czele, 
P. w Pabianicach uroczyste nabożeńst\vo dalej członkowie S. N. j wielkie rzesze 
:tałobne za duszę śp. '''ielkiego Polal,a. \\·iel'nycll. Po nabożel1stwio rozległa się 

W rzęsiście oświetlonej świątyni w na- w świątyni pieśń "Boże coś Polskę". 
w,ie ~łó\V,nej ustawily się sztar:~lary. Slr?n: W nabożeństwie wzięła również udział 
mctw~ ~a!,odowego, Hallerczyków 1 A.1,cJl delegaCja chrześcijańskiego cechu fryzje­
KatollckleJ. \V śl'odku stał wśród zle~e- rów. 
ni katafalk. ol,ryty sztandarem Stl'onl1lc­
twa Narodowego, przy którym straż ho­
norowa, pełnili czlonkowie S. N. w białych 

Pabianice skromnie, ale szezeł'ze odda­
ły hołd WicJldemu Synowi Ojczyzny. -----,_._--_.-------

Obrońca laidlowei wniósł kasacie 
ObrołlCct nadal podb'1i:!yntu.1e te:~<: o niepelnej poc1i:!ytalności 

"lljcbkiej Got'gonotcej" 

Ł ó d ź, 11. 1. - \V dniu wczoraj- cyjny, - wniósł do Sądu Najwyższego 
szym obrońca Marii Zajdlowej prze- kasację. 
zwanej łódzką Gorgonow:}., l<tóra za Obrońca nadal podtrzymuje tezę o 
zabójstwo swego dziecka skazana zo- niepełnej poczytalności oskarżonej 
stała na dożywotnie więzienie, zaró",,'- Zajdlowej. 
no przez Są.d Okręgowy jak i Apela-

Policjant postrzelił złodzieja 
Ł ód ź, 11. 1. Policja zarządziła Na wezwanie do zatrzymania się, 

dochodzenie w sprawie kl'wawego zaj~ jeden z podejrzanych, który!? okaz~ł 
ścia przy ul. Dworskiej. Wywiadow- się 21-letni Roman MłynarskI ~Zawl­
ca z III kom P. P. zauważył tam szy 38) rzucił worek z łupem, zClągn~ł 
dwóch podejrzanych osobtJikó~v. nio-, palto i sięgnął do. kieszeni, gdzie był 
sQ.cych w workach rzeczy, które jak ukryty otwarty nóz. 
się 'później okazało, pochodziły z kra- Wywiadowca widząc to oddal 2 
dzież\'. strzały. z ktÓl"ych jeden trafił Młynar-

. skiego w miednicę. 

dzone przez rn~pektorów Pracy w po­
szczególnych ob"vodach, stwierdzają, 
że o ile w wi~kszych miai'tach i osa­
dach, gdzie znajdują sil} oddziały or­
ganizacji zawoclo\\'ych, k weątia płace­
nia w naturze i dowol nego stosowa­
nia pł,ac jednostkowych, jest opano­
wana, o tyle w chałupnictwie, tudzież 
na wsiach nic siQ zgoła nie zmieniło. 

Jalw przykład mogą posłużyć oko­
lice Brzezin, Bełchatowa, Zelowa, 
gdzie grupuje się chałupnictwo szew­
skie, krawieckie, pantoflarskie, wresz­
cie tkacze ręczni. Ci ostatni zrzeszyli 
się, zdołali wywalczyć sobie rodzaj u­
mo,,,y zbiorowej, gwarantują.cej im 
pewne ustalone stawki jednostkowe. 
Ale ,tylko, jak wyżej wskazujemy, w 
t~'ch miejscowościach, gdzie jest ich 
kilkudziesięciu lub więcej i potrafili 
się zrzeszyć dla wspólnej akcji. 

'V chałupnictwie szewskim też ist­
nieje układ zbiorowy, ale ma on zasto­
sowanie tylko w Łodzi, częściowo w 
Brzezinach. \V pozostałych miejsco­
wościach nakładcy stosuję dowolne 
place, nieprzekraczają.ce 20 zł tygod­
niowo przy H-16 godzinach pracy 
dziennej. Podobnie rzecz się ma z pan­
toflarzami, którzy j,ako w ogóle nie 
mający żadnego zrzeszenia. są szcze­
gólnie niemiłosiernie wyzyskiwani. 

Nakładcy urządzają się w ten spo­
sób, iż w celu zabezpi.eczenia się przed 
ewnt. odpowiedzialnością na wypadek 
wkroczenia władz, dają chałupnikom 
robotę za pośrednictwem różnych fak­
torów. Ci zaś występują stale w imie­
niu innego nakładcy i w zasadzie są 
nieuchwytni. Toteż nadal praktykuje 
się, że chałupnikom płaci się na po­
czet osiągniętego zarobku połowę w 
gotówce, a na drugą. daje pośrednik 
kartkę, (bon) do sklepu wskazanego 
Icka czy l\lośka, gdzie można nabyć 
potrzebne artykuły, oczywiŚCie w gor­
szym gatunku, no i droższe. 

Echa niedoszłego samosądu 
Rannego odwieziono do szpitala 

'\<\' sŁanie ciężkim. 
Drugi osobnik korzystając z zamie­

s"zania, porzucił lup w worku i zbiegł. 

Z tego należy wyciągnąć jeden 
wniosek, że dotychczasowa akcja do­
prowadziła do unormowania sprawy 
wypłat jedynie dla robotników na­
jemnych i niektórych gałęZi chałup­
nictwa, w pozostałych konieczna jest 
interwencja jednej wir1J;iej okręgowej 
spÓłdzielni nakładczej, któraby przez 
odpowiednie potraktowanie potrzeb 
pracowników Chałupniczych wyzwoli­
ła ich z niewolniczej zależności ży­
dowskiej, posuwającej się do tego, że 
np. ostatnio potrącano przymusowo 
po 1 zł tygodniowo z płac chałupni­
czych na rzecz pomocy ż~-dowskim 
uchodźcom z Niomiec. 

Sq(l ska~at kreu'l~ich 'łf~ieś niaków na :1 'łniesiqce a.,'es~tłl POlicja w toku dochodzenia, nieusta­
.. ,liła dotYChczas nazwiska zbiegłego 

mosądu. Policja uwo.lniła z opresji I złodzieja, jako też miejsca, gdzie do-Ł ó d ź, 11. 1. Dnia 16 października 
ub. r. szofer Domagała w osadzie 
Rzgów wskutek nieuwagi furmana 
Ignacego Salskiego ze Rzgowa, wje­
chał na jego wóz. Salski wyszedł bez 
szwanku, natomiast wóz został zni­
szczony. 

poturbowanych podl'óznych. . konano kradzieży. 
Do odpowiedzialności pociągnięto . 

Na miejscu zebrała się gromada 
chłopów, którzy zaatakowali zarówno 
szofera jak i pasażerów małżonków 
Michalskich, zamierzając dokonać sa-

Depesze kondolencyjne 
Str. Narodowego w Łodzi 

Straszna śmierć wieśniaczki 
Ł ó <;l ź, 11. 1. - "Zarząd Okręgowy 

Stronmctwa Narodowego w Krakowie 
Rynek Główny 6. 

"Z powodu nagłej śmierci prezesa 
Zarządu Okręgowego Stronnictwa Na­

. rodowego przesyłamy wyrazy serdecz­
nego współczucia. Zarząd Okręgowy 

. Stronnictwa Narodowego w Łodzi". 
Franciszek Szwajdler, prezes Leon 

Grzegorzak wiceprezes, Antoni Czer­
nik 'wiceprezes, Feliks Gągalski, sekre­
tarz, Zbigniew Michalak, kierowhik 

. Wydziału Organizacyjnego, Piotr Te­
ska, kierownik 'Wydziału Propagando­
wego, Józef Dębiński, skarbnik. 

Ł ód ź, 11. 1. "Do Zarządu Okręgo­
wego Stronnictwa Narodowego 

podżegaczy, którzy wczoraj zasiedli 
na ławie oskarżonych sądu. Po rozpo­
znaniu sprawy, Jana Jakóbczyka oraz 
Czernika skazał sąd na 3 miesiące a­
resztu, a pozostałych oskarżonych sąd 
uniewinnił. Skazanym sąd zawiesił 
\vykonanie kary. 

Otwarcie poradni dla matek 
Ł ó d ź, 11. 1. - Odbyło się uroczy­

ste otwarcie poradni dla matek przy 
ul. RadwaI1skiej 46, powstalej z ini­
cjatywy "Caritasu", przy współpracy 
z Wydziałem Zdrowia Zarządu Miej­
skiego. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. prob. 
prał. Cesarz, wygłaszając okoliczno­
ściowe przemówienie. 

\V uroczystości brali między inny­
mi udział dr Salak, ks. kan. Nowicki, 
z ramienia Akcji Katolickiej. ks. Sza­
bel ski, prezesowa Przepełzka, drowa 
Zdrojewska, inżynierowa Kno11owa, 
Zarząd Miejski reprezentował dr Mi­
kinka. 

Socjaliści u wojewody 
w Krakowie Ł ó d ź, 11. 1. - Socjali~ci pOdjęli 

Rynek Główny 6. intensywną akcję o jak naj szybsze 
"Z pOWOdu tragicznego zgonu Kole- zwołanie nowoobranej Rady Miejskiej. 

gi Pozowskiego, niestrudzonego obroń- Na niedzielę zwołują. szereg wieców, Ił. 
-:y spraw narodowych, przesyłam ser-I w poniedziałek uda się do WOjewody 
deczne wyrazy współczucia." Józewskiego speCjalna delegacja. zlo-

Adw. Szwajdler, żona z członków centralnego komite-
prezes Łódzkiego Oddziału l tu PPS w Warszawie i komitetu zw. 

Zwią~ku Adwokatów Polskich. .zaw, w osobie b. posła Kwapińskiego, 

Znowu zatarg u Fogla 
ZataJ'g gro~i pr1i:!eobra;ienie'łn się tV strctjk - Intertvencja 

inspektm'a p'ł'acy 

Ł ó d ź, 11. 1. - W Zakładach 1\Ia- Inspektor Pracy zajął się zlikwido-
jera Fogla wybuchł zatarg zapoczątko- daniem zatargu, który grozi prze­
wując serię tegorocznych sporów, któ- kształceniem się w strajk. 
re w tych zakładach są na porządku W fabryce firmy Seeliger (piotr-
dziennym. kowska 186) wybuchł podobny strajk, 

Robotnicy pracujący na oddziale ponieważ firma nie dotrzymuje zobo­
tzw. małej fabryki, wystąpili z żąda- wiązał1 i zwalnia zatrudnionego ofl 11 
niem uregulowania stawek. albowiem lat robotnika. Inspektor f1r~ n 7" iAł 
na skutek stosowania taryfy, zarobki się zlikwidowaniem sporu 
zostały wydatnie obniżone. 

Nowy karlei W Łodzi 
Tynt ra~enł ~r~es~ylll się farbim'nie wigoniou:e - .titiw.l:;.;e­

wana ~t"lJitka cen ~a faJ'bowanie pr~ęd1i:!y 

J-, ó d ź, 11. 1. - Przemysł \vlókien­
niczy w ł.odzi powiązany jest sierią 
karteli, które wywierają. decydujęcy 
wpływ na jego rozwój. Iatnieje szereg 
kartrli od wielkiego przemysłu począ­
wszy, a SkOllczywszy na drobnych za­
kładach. Również istnieją. kartele, 

który przyjedzie do Łodzi, oraz dele­
gatów miejscowych władz partyjnych. 

Tematem rozmó.w między przedsta­
wicielami socjalistów, a wojewodą bę­
dzie sprawa rychłego zwolania Rady 
Miejskiej. 

które skupiają poszczególne gałęzie 
przemysłu włókienniczego. 

Ostatnio slworzono nowy kartel 
, Porozumienie farbiarń Wigoniowych", 
który grupuje wszystkich właścicieli 
farbiarń. 'V sprawie porozumienia to­
czyły się od dłuższego czasu pertrak­
tacje, które w ostatnich dniach sfina­
lizowano. 

Stworzenie nowego kartelu far­
biarń wigoniowych pociągnie za sob~ 
podwyższenie ren za farbowanie suro: 
wr~h materiałów i przędzy wigonio­
weJ, co już dziś przewidują. Sfery 
przemysłowe i biorą w rachubę W o­
gólnej kalkulacji koszle", t'OOdllkcjt 

-'. 
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GANGSTERZY NA ULICACH ŁODZI -

Cała serie krvminalnvch oszustw 
przechowywania broni typu wojskowe-
go. . 

Oprócz parocha zasiedli na ławie 
oskarżonych dwaj jego synowie, stu­
dent teologii grecko-katolickiego ,se­
minarium ducho'llvnego w PrzemysIu, 
ZO-letni Aleksander Tatomir i 29-letni 
Jarosław Tatomir, absolwent politech­
niki lwowskiej oraz 1'7-letni Wasyl Ho-wykryło w czasie rewizj i w Banku Handlowym - Sensacyjny dokument 

5) (Ciąg dalszy) 
Dla ilustracji tego cośmy w po­

przednich artykułach o działalności 
władz Banku napisali, przytaczamy o­
ficjalny dokument, który wpłynął do 
Sądu Okręgowego Wydziału Handlo­
wego w Łodzi w lutym 1938 r., w 
związku z toczącymi się procesami cy­
wilnymi. 

nie i poniechanie dalszej rewizji, za- przywłaszczali sobie poszczególni 
pewniały kłamliwie władze, iż poza członkowie Zarządu Banku, jak AI­
wykrytymi dwoma kontami fikcyjny- fred Biederman i inni. 

I lowczak i miejscowy diak cerkiew~1Y 
Julian Fusiak. Według aktu oskarze­

. nia działali , ... szyscy oni w ścisłym po-

Jest to podanie do Sądu jednego z 
pokrzywdzonych akcjonariuszy, w któ­
rym powołując się na protokół rewi­
dentów Izby Skarbowej z dnia 20 
grudnia 1930 r. oraz 9 marca 1931 r., 
na skargę Izby Skarbowej do Proku­
ratora, akt oskarżenia przeciwko 
sprawcom nadużyć w Banku Handlo­
wym - pisze tak: 

.""Grupa tych dokumentów dotyczy 
wykrycia przez dwukrotną rewizję 
Izby Skarbowej kolosalnych nadużyć 
w Banku Handlowym w Łodzi popeł­
nionych przez władze banku i poszcze­
gólnych urzędników na zlecenie władz 
banku. 
"Nadużycia powyższe sięgające sum 

milionowych zostały wykryte po raz 
pierwszy w roku 1930 podczas dokony­
wanej lustracji rewidentów skarbo­
wych. Zgodnie z załączonym proto­
kółem rewidentów z dnia 20 grudnia 
1930 r. wykryto wówczas nasiępujące 
przestępstwa: ukrywanie i zniszczenie 
ksiąg handlowych, nieprowadzenie 
przepisowych przez prawo handlowe 
ksiąg, istnienie fałszywych kont "Ko­
walski" i "Erlanges" celem ukrywania 
na nich zysków i podejmowanie oraz 
przywłaszczanie tych zysków przez 
dyrektorów banku i poszczególnych 
członków Zarządu. Władze Banku sa­
me przyznały się do dwóch fikcyjnych 
kont w swym odwołaniu od dodatko­
wego ",ymiaru podatku dochodowego, 
wymierzonego bankowi w związku z 
wykryciem tych ukrywanych zysków. 
Jednocześnie władze Banku, zabiega­
jąc w Ministerstwie Skarbu o przerwa-

mi "Kowalski" i "Erlangers" innych "Dla przykładu przytaczamy jeden 
nadużyć nie ma w banku. Tymczasem z wielu wypadków nadużyć, że sumy 
wskutek ponownych skarg osób po- z fikcyjnych kont z LUbelskiego Od­
szkodowanych do Ministerstwa Skar- działu zostały podniesione dnia 1'7. 12. 
bu o dalszych nadużyciach w banku, 1928 r. z rachunku nr 133 - zł 17.000, 
Ministerstwo zarządziło w roku 1931 18. 12. tegoż roku z rachunku 133 i 58 
powtórną rewizję w banku, która u- zł 24.920 i 8.080 razem 50.000 zł." 
jawniła milionowe i liczne dalsze nad- . Tak mówi o działalności władz 
użycia powodujące olbrzymie straty banku dokument, który znajduje. się 
banku i akcjonariuszy, a w rezultacie w aktach sądowych, który dalej 
ruinę banku, co zmusiło władze ban- stwierdza, że na podstawie tych tylko 
ku wobec kategorycznej odmowy Mini- manipulacyj bank i drobni akcjona­
sterstwa Skarbu jakiejkolwiek pomo- riusze ponieśli stratę na sumę 1.900.000 
cy dla banku w tych warunkach, do zł. Te manipulacje były przeprowa­
ogłoszenia upadłości. dzone za wiedzą władz banku. I w 

" ... podobne nadużycia dział~~ się z tej dziedzinie, jak zresztą i w innych 
wiedzą władz banku w oddziałach w ponoszą one całkowitą odpowiedzial­
Lublinie, Chełmnie i Zamościu. Po- ł ność za ruinę, na jaką naraziły one 
dejmowane przez władze banku sumy rzesze drobnych akcjonariuszy. 
z fikcyjnych kont tzw. "pitulinek" (Ciąg dalszy nastąpi) 

Proces o ukraińsk~ działalność wywrotow~ 
Na ławie oska",~o'ł'lych ~asiadl pru'och grecko-katolicki, jego 

(l'U'aj sY'łlou'ie, dial~ cerk ieumy i l;' -letni chłopiec 

L w ó w. - Sąd Okręgowy w Sam- nia wojskowe drużyn łuhowych, jako l 
borze rozpatrywał wielki proces o u- przyszłych kadr rewolucyjnych. 
krail'i.ską działalność wywrotową. Wszystl<ie te czyny zmierzały do ode­
Głównym oskarżonym jest paroch rwania ziem południowo-wschodnich 
grecko-katolickiej parafii Łóżko Gór- od Polski i stanowią przestępstwo z 
ne w pow. turczal'i.skim, 56-letni ks. art. 96 k. k. 
Julian Tatomir, b. długoletni senator Ponadto ks. Tatomir odpowiada z 
z ramienia "Dnda". art. 127 k. k. o obrazę rządu, której 

Akt oskarżenia zarzuca ks. Tatomi- miał się dopuścić na stacji w Busowi­
rowi, że przez długi okres czasu aż do sku, gdzie wyjeżdżających na roboty 
czerwca 1938 r. szerzył wśród okolicz- sezonowe do Łotwy chłopów ostrzegał, 
nego społeczeilstwa ruskiego systema- by mieli się na baczności i nie dali się 
tycznie 'niezadowolenie z istniejącego okraść przez władze polskie (? l). 
stanu rzeczy, budząc nastroj'e rewolu- Poza tym pozostaje ks. Tatomir pod 
cyjne i siejąc na każdym kroku nie- zarzutem lżenia narodu polskiego z art. 
nawiść do Polaków i wszystkiego co 152 k. k. w czasie jednego ze swych 
polskie oraz organizował tajne ćwicze- kazań cerkiewnych i nielegalnego 

rozumieniu z ks. Tatomil'em. 

Losowanie 3-proc. prem. 
pożyczki inwestycyjnej lem. 

(Bez gwarancji). 
,y trz~cvm dniu ciągmienia 3 procentowej pre­

miowej pożycvki inwestycyjmej wy.g>rwe po zł 
300 padly na następujące J1JU'illery: 

Seria 7 - nr 1121 9GG9 10226 12330. 
Sl'ria 8 - nr 203 79 1R90 1826 1971 120!l 2306 

2~31 ~~42 2212 42~7 4963 4941 4~79 5773 5237 58G3 
Gl!!1 6202 6S43 6450 77R5 7137 7594 7582 8164 8445 
8~i7 8242 9826 9387 9137 9965 9968 10728 10838 
105SZ 10462 11721 1Zfl15 12017 12765 12214 12284 
13204 136S5 13r,08 13628 14860 14098 14147 144.'i9 
14716 15039 16514 16109 16310 165fl5 17543 17344 
11m3 1804ii 19173 19233 20266 21915 214ilU 22147 
228()1. 

Seria 24 - nr G56 486 220 693 16.54 1233 2400 
2772 2~57 2363 2348 2641 2693 3713 3408 3592 4304 
5570 5634 5112 5021 5762 6128 5900 6726 6985 7972 
7671 8621 8772 R423 !1740 9589 9280 104.52 1096() 
10474 11230 12n;)2 12034 12432 13034 13160 13502 
1476.) H~24 1=>150 1~43;; 15065 155~ U272 16973 
16R03 16257 175;;·1 1i436 17427 18025 18190 20854 
20002 20317 2011)7 200:'2 21491 21473 2W13 21326 
21980 21222 ZOl315 22W-ł 22240. 

Seria 2~ - nr 444 12:>47 ]t2648 12393. 
Seria 29 - nr 9:>0 8 539 600 514 1717 1929 1999 

21(\3 2974 24~0 :n,Q6 3564 R:>39 3112 4-.583 7260 7069 
7027 7896 778.'i ilS36 8634 8994 9092 9009 1()3,'>O ] 0.>60 
1132;; 12431 12:104 12250 12791 12007 13488 13315 
1::330 1~')49 140.ro 1-11;87 14315 14202 15080 W146 
H;72.) 1 fi202 16470 17701 17~3 17146 11521 17277 
11431 lfl184 19946 20962 20782 20585 21994 21364 
21009 21921 21684 22872 22565 22398 222i9 22994 
22001. 

Seria 33 - nr 10049 10297 12986. 
Seria 34 - nr 561 549 1934 1217 1334 2009 2377 

2021 3678 3731 3970 3~28 3157 4314 4640 4.533 5573 
52.50 5381 673H ():323 67H7 6174 7303 7650 8(\23 8395 
8966 865'! 8697 !) 09 9~69 10617 10040 10886 10944 
10081 11381 11747 11.):>8 12455 12364 12263 12675 
13617 134,.~2 1·143 14922 14ll 5 15181 16770 16737 
17213 lM31 18:l.3~ 1 ~4C::) 19032 19561 19507 2024.1 
2l'2.35 21291 21425 21348 21151 21096 22659 22951 
22352 Zm8. 

Seria 42 - nr 49 604 771 1986 1320 1571 2945 
2704 2749 24-.56 2623 3()41 4865 4172 4995 4~5 5470 
5941 5210 ;;103 5336 5737 62;}2 6201 6446 64.'i9 6599 
6~!)2 6194 7146 7413 7843 8269 8787 8565 98&3 9273 
!l770 111~7 11112 129:1;; 12698 ]2566 13124 13w9 
l.R661 14981 15811 15333 M712 16608 16468 16666 
16861 11)374 17021 17008 17514 17014 17226 18047 
18067 18401 18541 1S~~7 10·9.6 19511 19828 20155 
2{)56S 21921 22879 22309. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje I 
si41 do godz. 10,30, w soboty i dni przedśwll\­

teczue przyjmuje si~ do godz. 9.25. 

ł, w, Z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t.lamowy milimetr 30 gro&zy. 

PIENIĄDZ 1[26 SZuKA POSADY]l ~ Inni PRZETARG. 
Zarząd MieJski w Lodzi ogłasza publiczny przetarg na 

dostawę 500 tysięcy sztuk cegły maszynowej na bv.dowę 
domu biurowego przy ul. Llndley'a. 2 500,- Zaginął aj Slu~ba dO'łnf)wa. O~rodnik . 

pożyczki I hiPotekę gospodar. . '. • zonaty. bezdZietny. 9 letnia prak-
stwo rolne posz~kuję. Oferty PIel! boks: blale !l zólte l>lty, w GospodynI tyka. poszukuje posady. naJchęt. 
Orędowmk. Pozn'lll zd 34823 kagańCU I obroży. ProsZe odpro· samodzielna. kllchnia warszaw-' niej na majątek. obecnie w po-

Oferty pisemne, odpowiadając~ treści wezwania do 
składania ofert należy składać w Zarządzie Miejskim, Plac 
Wolności nr 14, III piętro, w pokoju nr 44 do dnia 25 stycz­
nia 1939 roku do godz. 11 rano w kopercie należycie Z9.m­
Imiętej i zalakowanej, z napisem (wymienić roboty). E JI 

wadzić za wynagrodzeniem. Łódź ska. chów. drobiu. zap~awy. Wy·lsndzie. Adres: Jan Brzeziński, 
&. OtENKI Chojny, Grzybowa 10. W. Hajn. rOofb Y

t w~dlInd' P!>kszupkuJe ,Posady. PoznaJl "'arszawska 125 m 5 er y Urę OWnJ. oman . . . . 
N 5030 zd 35 385 zd 35 009 

Wdowiec 
40. rzemieślnik. Państwowej 
mieszkanie 3 dzieci szuka żony, 
z maJą gotówką. Oferty Orędow­
nik. Poznań zd 35360 

Młody 
wdowiec 31 lat rzemieślnik. stalą 
prace. szuka żony i dobrej matki. 
Zgloozenia Orędownik. Pozn/W. 

zd 35266 

: ::PG LNQfQLS.KI~_ .:. 
Piątek, 13 stycznia. 

6.30 audycja poramna: - 11.00 
a ud ycj a dla B'\'lk6l: uJ ak Sialg 
zgad~. że kulą jest świat" - słu· 
chowisko dla dzieci; 11.30 d'llety 

Kawaler (plyty): 11.57 sygnał czasu; 12.03 
audycja poludniowa: 15.00 .. Le­

lat 26. fryzjer. poślubi fryzjerkę genda o św. KrzySQJtofie i o malym 
porz!ld~ej rodziny. celem powięk- Dzieci.ątku Jezus" - audycja dla 
szerua. mteresu. Oferty tylko fo-I mlodzieży: 15.20 poradmik SlPOorto-
tografla Oredownik~ Poznań wy: 15.30 muzyka w wyk. orko 

zd 35 2;>3 RoZJgl. Ka·towickiej: 16.00 dzien­

Kawaler 
Jat Wl. przystojny. UJrzę.rlniIk pań­
s·t.\·owy. niezwłocznie pragnie 
ożen.ić się z panią. która po.Dl02e 
materiaLnie do lepSzego stanowi· 
ska oraz J;l.rzejecia mają tku ro­
dzinnego. Łaskawe zglO'l'zenia z 
fotografiami pr~esłllć pod adre· 
s"'m: Stra~ Pożarna Szkoly Lot­
niozej. Krosno. M. C. zas<lepca 
komendanta. zd 35306 

nik: 16.20 rO'Lmowa z chorymi ks. 
ka,pelana M. Re'kasa; 16.35 z za­
pomnianych naszych pieśni. Wyk. 
J. Cybińska - sopran. A. Maza­
nek - bas: 17.00 d'zi'\Vaczni 6iublo­
ka·to.rzy mrówek - pog.: 17.10 
na.res,zc.ie polskie wydanie Chopi­
na - pog.: 17.20 dawna mU2yka 
skrzy,pcowa w wyk. J. Stefana: 
17.45 skrz;ynka techniczna: 18.00 
audycja dla wsi: 18.30 .. Teatr Bo· 
żega Narodzenia" - audycja li· 
te·racko·mu2.: 19.00 koncert roz­
rywkowy orko Rozgl. Wileńskiej. 

11[7 SPRZEDA"'E li Olga Olgi·na i Edward Jakuć·Ja-
• Co kutis (śpie<w). maly ze6pól man-_____ Ull___ dolinistów .. Kaskada" i akompa-

niament: 20.35 auily{!je i'nforma­
cyjne: 21.00 Chór P. R. ':;'piewa: 

w centrum COp·u okazyjnie do 21.15 kon('l,'!rt sYmfoniczny orko 
sprzedania. Oferty do Kurriera l<'ilharmoni.i \Varsz. (.Ja·n Brahms 
Poonańskiego N~ 51-48 i Claude Debus<sy: 22.30 .. Przeźy-

(',ie reJi.g:jne w dziple sztt~ki" -

Sklep galanteryjny 

Okazja szkic Iite.racki: 22.l5 muzY<ka (pll" 
ty): 22.lili p.l'ze·gląd prasy; 23.00 0-

dobrze zaprowadzony sklep sI!Q- statnie wiadomości. 
ŻYWCZy z wlasną dostawą tame· 
~o mleka. kartofli i jarzyn spiesz· 
nie sprzedam. Zgloszenia Orę­

. :'.- 'KRA OW ; .~. : 
downik Poznań zd 35 268 Toruń - 10.00 koocert rozryw-

kowy (plyty): 13.00 d,la każdego Aka{)emi.i św. Cecylii. - Berlin. 
coś (ply,ty): 17.45 .. Kolęda U po.cz. Kwartet c-du.r Beethovena. 17.30 
towców" - Chór i orko Oddz. Budapeszt. - Koncert lD'u.zykÓw 
Bydgos;!fiego P. P. W.: 18.15 roo· bezrobotnych. 18.00 Bruksela fi. 
mowa ze sluchaczami: 18.25 siport Muzyka kameralna. Wiedeń. U· 
z Pomorza; 22.55-23.00 aktualno· twory mlodych kompozytorów. -

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys z warun­
kami przetargu otrzymać mozna w Wydziale Technicznym 
Plac Wolności 14, II. pip.tro, w pokoju nr 25. Otwarcie 
ofert na~tąpi w tym samym dniu o godz. 12 w południe . . 

WadIUm przetargowe zgodnie 7. przepisami w wyso­
kości 3% od oferowanej sumy naleŹ\' zlozyć w kasie Zarzą­
du Miejskiego, zaś kwit dołączyć dl') oferty. Wadia składa­
ne w walorach winny być deponowane w Głównej Kasie 
Miejskiej przynajmniej na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 10 stycznia 1939 r. N 5211 
Zarząd Miejski w Lodzl. !lci. I \\'. Eiffla. Recital skrzypcowy. -

KatOwice - 5.30 montaż plyło' 18.05 R. Paris. Ws·pólcZ;eEna mu>?:. 
wy: 14.00 .. Od Czantorii PO Polom kameralna. 18.40 Koemgswuster· Syn 1 Tysiace 

t l " . 1410 k hausen. \Vs.pókZe8n3 mUzYka for' . I. . " . <. !la na! ae I - p.Og ..... onc<?rt t . -1900 L d R uczciwych rodZICÓW. proWIn('JI - zarobl~?! SamofabrykUJ!lc pokup-
zyezen: 14.50 radloJonI>zacJa kraJu; 6Plano\,~' . l'tz' T on· yn K eg. poszukuje nauki rzeźnickiej 7.a- 1 ne tanie artykuły rilformacje' 
14 .. 55 giel~1~; 17.45 "Jablonkowsk,ie rfan y f ur I rt a Irn-.. OJI-/Placi naukę. Oferty Kurier' l'o·/ .. Empe". LwÓw. ·Zniesienie. • 
kantYC2lkl - POg.; 17.55 audYCJa cer sym. ze sa loncer O\\eJ. - znański zdg 35349·50 zd 33 930 
fiw.ietlLcowa: HKuHgiem do Olzy"; 19.20 Budapeszt. Koncert muzyk' -
18.15 '.',SpóltdzieJczoŚć rolnicza na wieczornej i SY!Df. 19.30. Kowno. Uczennica 
śląsku - pog.; 18.25 spod. Muz)'.ka RymfomClJna. 19.il5 R. R;o· do handlu sprzętów domowych 

Krak6w _ 8.10--9.00 plY'ta za m!łRla• Tr. z !?pe<ry. 20,00 Drolt· za wynagrodzeniem miesiecznym 
ply-tą: 11.30 komcert solis.tów (ply- WIch. "Lakme 0iP. DelIbe.ssa. - Agentów (tki) potrzebna. Reflektuje na osobę 
ty); 14.00--14.20 muzyka węgie.r- Ryga. Muz. fralJlcuska i his®pań· do s I' d' tó dl . żywego usposobienia. rozmowna 
~,ka (~I~ty)·. - 14.20 a"'dycJ'a dla sJ,a z udu;. sol W Eiffla KOiJlcert t I' przę~ azy przeb mfl\> w ha In', zaml/owanie do prac handlowych 
n ~ J - ~ I (' .' ,_. . L' e IgencH, wyro y Irmy c rze·· d . I' 
dzieci: a) Skrzynka, b) Pog ... O so. śpiew I s",rz.). 20.10 Ipsk. śCljańskiej. ZgJosić się ŁYRZkow.ll. z. omu l1CZCIWP~(o: Zg o~zenJa z 
czym dzieci w \'limie powinny pa· Muzyka &kandY.!1 a ws-ka. - 20.15 ski \Vlarlyslnw od godz. 1.;-1n.1 zYClorysem do KUrJer~ Pozn_ 
miętać", c) Ml1Zyka ('Plyty); 14.55 Frankfurt. "Niziny" Oop. d'Albe.r· Lódź. Rawska 12. N 5>026 zdg 35 026·_7 • 
sprawy gos·poda rcze: 17.45 dokąd ta 21.00 Bruksela fr. Muu;. symf. I 
jechać w §więto? 17.50 .. W dżum- w wyk. orko i so!. Mediolan. "Tri· C'k' Kowal 
gli organuza-cyjnej naszego sporo bco Francoscano" na glosy solo· za pni ow na majatek. na deputat potrzeb-
tu": 18.00 miniatury w wyk. kwa,r· we' chór i orko Rzym. Tr. z Ope· noszukuje. Śpie-szne oferty Orę· ny. l\.Iajątek Zawada. 1'. Draw-
telu &myczkowego Rozgl. Krak. ry 21.15 R. Paris. Recil1:al forte· downik. Poznaii zd 34 ()84 I'ki Mlyn. ztł 3-5211 

L6dź 535 k (I ) pianowy. W progr. Chopin. 21.30 -- -
11.30 gra-Fr'itz J(rue~le~ (~ln;) 1 Paris P.TT. Koncert Bym.f. z u·dz. 
14.00 melodie z filmów dźwi ... ko- sol. Jakuba JacCJu~ Tlllbaud -
wyeh (plyftv)' 1450 giel.cJa· 1745 (skrz.). 22.00 'V. Elffln. Muzyka 
.. lhzyfowe '!);ace:' - St. z('rOo~'1 knlnel·al.lI~ (Rchumann). llrukse1a 
",kiNw: 18.00 ch{)r państw. gimn. f} K?r~(r.'t RYI~L 22.45 h.openha· 
żp,i.kipogo tln. 10. SzC'z3nieekipj: l:a. I Illska mtlz~ ku organowa. -
1~.20 ja,k sp~dzic święto' - 18.25 23.00 Pl'aga TJ. Serenada Czaj· 
s·port. 'ko\\'~kiego na smyc",ki. Koenigsw. 

~ruzyka wieczo,rna z M<Jnachiurn 
''\I. Eiffla. Utwory Schumanna. 
24.00 Humburg. Koncert nocny. 
Frankfurt i Sztutgart. Koncert 
l\ocny. R. Paris. MU:!:Y'ka symfo· 

17.00 Rzym. Solo na gitarze z niczl\a. 

• 
TAB LETKI 

ASPIRIN 

00'1 os z e nia l-łam~wy milimetr lub JegO miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie II-la· 
,. mowal 15 groszy', na stronie redakcyjnej (4·lamowej): a) przy końcu części Prenumerata w Polsce s odn<?S'Zeni~ .gaze.ty do domu miesiec,nie (7 razy w tygodnill) 

________ 2,50 zl, za gramca mieSięCZnIe od 8.00 zI do 6.0u zł (zależnie od kraju). 

( 

·euakcYJlI.eJ ZO gr~szy. b) na tltrome czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
r.onle WiadomOŚCI m;eJsc~wych 1,- zl..Drobneogloszenia (najwyżej 100 slów. w tym 5 na. 
Llwkowrch) . slowo naglowkowe drukiem .tłustym, 15 groszy, każde dalsze alowo 10 groszy. 

Jlfloszema w!ększe w~ród drobnych poczynaJąc od ostatniej strony l·lamowy milimetr 30 gro. 
~ZY. O~IC!szema skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od poa~czególnegv wypadkn 20'/. 
nadw.yzkl. qgłos1!emd do bIeżącego. wydania przyjmujemy do gotlziny 10,30, a do wydań 
niedz.lelnych I śWląteczl)ych ~o godZInY 11,.30 ra.no. Za blędy drukarskIe, kt6re nie zniekształcają 
treśCI ogłoszenia., adU\llllstraCJa me odpoWIada. Ogłoszenia przyimujelll' tylko sa oplal4 • góry, 

Adres r~dakcj~ d_administracjI Poznań, ś.w. Marcin 70. Telefony: 4U-72, 14·76. 33·07, 44.61. 
. 35·24, .Sa.2~; po god~ 19 oraz w nredziele i Święta tylko: 40·72. Rękopisów niezamó. 

wlOnych r~dakcJa .~Ie z~raca. - W. razie ~ypadków.' spowodowanych sila wyższą. przeszkód 
W zaklad~le, st.raJk6w Itp., wydaWnIctw/) me odpOWiada za dostarczenie pisma, a prenume. 
ratorzy nIe mają prawa domagania aie niedostarczonych numeró'v lub odszkodowania _ 
Konto P. K. O. PoznU\ 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pomad 8, nr kartoteki OS. 



30) 
Z poza niej wychylała się postać 

silnego parobka, którego przywołała, 
-usłyszawszy z podwórza w{Jłanie Do-
10res o pomoc. 

Z chmurą gniewu i oburzeniem na 
czole, podeszła ku chemikowi i ode­
brała mu z rąk małą Leę. Hut, któ­
ry stał przerażony, straciwszy pewność 
siebie, nie stawiał żadnego {Jporu. 

- Jakto - krzyknęła pani Riwer, 
a oczy Jej ciskały błyskawice, pan 
śmiałeś podczas mojej nieobecności 
nachodzić mój dom i zakłócać jej spo­
kój? W tej chwili proszę się oddalić 
stąd. Inaczej każę pana związać i od­
stawić do biura policji, a wtedy prze­
konasz się pan ,że z wdową Riwer 
żartów nie ma! 

Hut nie śmiał pOWiedzieć ani słów­
ka, gdyż wobec groźnej postawy robot­
nika, który zdawał się tylko czekać 
rozkazu swej pani, żeby się rzucić na 
niego, wszelki opór byłby niedorzecz­

· n{Jścią. Rzuciwszy więc tylko w stro­
nę Dolores spojrzenie pełne nienawi-
ści, opuścił domek, drżąc z wściekło­
ści, ale nie mówią;c ani słowa. 

Od tej chwili Hut obserwował bez 
przerwy, jeszcze pilniej, niż dawntej, 
wrota małego domku na bagnisku. 
Równo ze świtem zajm{Jwał stanowi­
sko nieopodal w krzakach i opuszczał 
je dopiero, kiedy zmierzch zapadał. a­
żeby odjechać do Londynu i tam po­
rozumiewać się z baronem i pr{Jwian­
tować na cały dzień następny. 

Obawa wobec możliwej ucieczki 
Dolores i nienawiść, która się w nim 
wzmagała teraz z każdym dniem, by­
ła dla niego bez porównania większą, 
niż niewygody, jakie znosił na zimnie 
j wilgoci. 
o. ŁagOdny czas, który nastąpił obec­
nie, ułatwiał mu zresztą jego pracę. 
Cliętnie byłby nawet i na noc pozo­
stawał w swojej kryjówce, gdyby na­
tura nie zmuszała go do udania się 
na spoczynek. 

Zresztą uważał za zgoła niemożli­
we, ażeby Dol{Jres mogła próbować u­
cieczki nocą ze względu choćby na 
dziecko, któremu chłód mógł zaszko­
dzić po przebytej niedawno chorobie. 
Przeciwnie, był najmocniej przekona­
ny, że skoro tylk{J stan dziecka pozwo­
li na to, 'Dolores wybierze dzień w tym 
celu i naprzód już cieszył się jej roz­
paczą, kiedy ją pochwyci bez żadnego 
trudu w swoje ręce. 

Mylił się jednak! Mylił zwłaszcza 
przypuszczając, że w domku nie wie­
dzą o jego kryjówce. 

Pani Riwer, również jak IDolores, 
wiedziała dobrze, Że Hut leży po ca­
łych dniach w krzakach o paręset kro­
ków od domku i jeż-eli nie kazała go 
dotąd usunąć swoim parobkom, to 
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dlateg{J, że nie czuła się do tego UPO-I księżyca w kroplach spadających z ga­
ważnioną, a przy tym pozostawienie łęzi obnażonych drzew. 
rzeczy w tym stanie, było na rękę dla Chwilami kiedy księżyc chował się 
jej planów, gdyż przynajmniej byla za srebrzyste chmury, drz.ewa te z na­
wolną od szpiega w ten sposób. gimi gałęziami wyglądały jak jakie 

Od czasu bowiem ostatniego naj- błędne upiory, wyciągające błagalnie 
ścia Huta i wyzdrowienia Lei, Dolo- ramiona ku niebu t{J znów jak groźne 
res n{Jsiła się stale z zamiarem opu- olbrzymy, pomrukujące złowrogo, kie-
szczenia potajemnie schronienia w dy wiatr poruszał ich koronę. . 
domku wdowy. Dzielna pani Riwer Dopóki mała Lea rozweselała swo­
również jej to doradzała, gdyż i ona im miłym szczebiotem, zbolałe serce 
była zdania, że w obecnych warun- matczyne, czując się również dobrze 
kach, w cięgłej obawie i niebezpie- w tej chwili jak w ciepłym łóż,eczku, 
czeństawie, biedna kobieta nie może te nocne widziadła nie przerażały tak 
dłużej pozostać u niej. bardzo Dolores. Ale w krótce zmę-

- Jednakże nie może pani pozo- czona usnęła, prZYCiskając główkę do 
stać zupełnie bez opi-eki - rzekła, kie- piersi matki, biedna kobi-eta drżała z 
dy Dolores oświadczyła jej swój za- trwogi, wsłuchując się w szmery no­
miar. W dwóch godzinach drogi stąd, cy. 
leży wioska, w której mieszka moja Przypomniała jej się owa noc, po­
siostra. Ona i mąż jej, bardzo zacny dobna do dzisiejszej, kiedy błądziła, 
człowiek, przyjmą panią z otwartymi szukając schronienia. y..' panicznej o­
rękoma. Tam może pani pozostać z bawie stawała chwilami, cała zamie­
dzieckiem, zabezpieczona od wszelkie- niona w słuch, biorąc każde porusz-e­
go złego tak długo, dopóki pani nie po- nie gałęzi za tętent kopyt końskich, 
weźmie jakiej stanowczej, ostatecznej a kiedy przekonywała się, że to tylk{J 
decyzji co do swojej przyszłości. wiart szumi po drzewach, z westchnie-

Dolores podz!ęk{Jwała staruszce w niem głębokiej ulgi szła dalej, ale dłu­
gorących słowach za jej dobroć i za- go jesz,cze serce biło jej w pi,ersi. . 
jęła się omówieniem planu ucieczki, Zaczęł.a już uczuwać zmęczenie .. 
odkładając wykonanie go do dnia na- Zaczęło ją zastanawiać cokolwiek, 
stępnego. Że według jej obliczeń, szła już więoej, 

Księżyc świecił jasno na niebie w niż od dwóch godzin, dotychczas jed­
chwili, gdy Dolores z dzieckiem, sta- nak nie dostrzegła śladu ludzkich 
rannie owiniętym na ręku, żegnana mieszkań. Przeciwnie, droga stawała 
błogosławieństwem pani Riwer, opu- się wciąż ucią·żliwszą, a miejscowość 
szczał mały domek, w którym zaznała coraz dzikszą. 
tyle serca i gościnności. Przyspies7.yła kroku, ale chwilami 

Noc była dosyć ciepła, a staruszka stawała przerażona, oglądając się na 
opisała młodej kobiecie dokładnie kie- wszystkie strony w nadziei ujrzenia 
runek drogi, wobec tego więc, żadne gdzieś światełka, któreby jej pozwoliło 
niebezpieczeństwo nie zdawało się się kierować. 
grozić Dolores. Ale nadzieja jej była płonną. Jak 

Jeszcze raz ostatni, złożyła dzięki dalelw okiem sięgnąć mogła naokół, 
swojej d{Jbrodziejce w gorących slo- widać było tylko sz,ffi"okie pole, a gdzie-­
wach za opiekę, laką u nie.i znalazł·a, niegdzie czarne zarośla. 
jeszcze raz uścisnęła ręce poczciwej Wkrótce musiała dojść do strasz­
staruszki, która przytuliła ją do pier- nego wniosku, ~ zbłądziła z Właściwej 
si, jak córkę ze łzami w oczach. po drogi, kiedy znalazła się naraz w 
czym przeżegnawszy się pobożnie, ru- miejscu, gdzie się skrzyżowało kilka 
szyła w drogę. I ścież,ek i o którym jej pani Riwer wca-

Serce ścisnęło jej się trochę obawą. le nie wspomniała. 
Bądź co b{Jdź należało iść parę godzin Boże Wszechmocny! więc jest zgu­
nocą samej. aJe dodawało jej otuchy bioną! Całe godziny mogła błądzić w 
błogie przekonanie, że wkrótce znaj- t,en sposób, nim dojdzie do jakich 
dzie się pośród źycz]iwych ludzi, któ- ludzkich siedzib, a tymczas,em paść ze 
rzy ją zasłonią. przed niebezpie-czeń- zmęczenia i zimna. 
stwem, że znajdzie nareszcie choć na Księżyc schował się za wielką 
chwilę spokój od tak dawna upragnio- chmurę, nadchodzącą Ze wschodniej 
ny. A jednak kiedy się znalazła (J jaki str{Jny nieba i wkrótce dokoła zapano­
kwadrans drogi od domku pani Ri- wała ciemność głęboka, przejmując 
wer, sama jedna z dzieckiem na ręku, grozą duszę biednej matki. Zerwał 
wśród pustego gościńca czuła znowu się silny wichffi", a po chwili drobny 
dziwną trwogę, jakby w przeczuciu zimny deszcz zaczął siać niemiłosier­
jakiegoś nieszczęścia. nie. Zamierając z trwogi, skierowała 

Topniejacy śnieg spływał strumie- Dolores swe kroki na los szczęścia, 
niami po drodze, tworząc tu i ówdzi,e wybierając jedną z kilku dróg, leżą­
głębokie kałuże i błyszczał w świetle cych przed nią, w nadziei, że niebo zli-

tuje się m{Jze nad nią i wskaże samo 
właściwą ścieżkę, która doprowadzi 
ją do jakich dObrych ludzi. 

Niestety! Omyliła się I 
Droga, którą obrała, po pewnym 

przecią.gu czasu doprowadziła Dolores 
do nowego skrzyżowania. W ten spo­
sób błądziła nieszczęsna kobieta jesz­
cze parę strasznych godzin. Siły jej 
wyczerpały się - czuła, że jest bliską 
omdlenia. 

W tym, w świetle brzasku poran­
nego, dostrzegła zdala daChy chat ja­
kiejś wioski. Otucha wstąpiła w jej 
serce. Nie wszystko jeszcze stracone! 
Tam musi znaleźć ocalenie! 

Wytężając wszystkie siły, j.akie jej 
jeszcze poz{Jstały, szła naprzód, poty­
kając się co chwila, lub zapadając w 
kałuże przydrożne zapatrzona w cel, 
który zdawał się zbliźać coraz więcej 
i więc-ej. 

Wwn sposób doszła do brzegu ja­
kiegoś strumienia, który należało 
przejść koniecznie, chcą.,c iść dalej. 

Strumień, zazwyczaj płytki i wąski, 
obecnie wskutek odwilży {Jstatnich 
dni, rozszerzył się i pogłębił znacznie. 

Wobec tej nieprzewidzianej prze­
szkody, Dolores wstrzymała się zanie­
pokojona, patrzą.,c z obawą . na bystry 
potok; z szumem i pluskiem płynęły 
spienione fale, uderzając co chwila o 
podpory wąskiej kładki, przerzuconej 
przez strumień i obliczonej widocznie 
na czas lata, kiedy potok toczy leni­
wie płytką wodę, nie zaś na nApór roz­
hukanego żywiołu. 

Z j.ednej strony tylko wystawała 
pierwotnie skle,cona, zmurszała po­
ręcz, złamana pośrodku. Sam mostek 
wsparty na chwiejących się słupkach, 
nie szerszy nad pół łokcia, zdawał się 
być zgniłym ze starości i wilgoci i sto­
czonym przez robactwo. 

Cudem chyba jakimś nie został do­
tychczas uniesiony prądem. 

Przez ten to mostek musiała przejść 
Dolores. Widziała dobrze, że krucha 
kładka może· się załamać lub zerwać 
każdej chwili, ale cóż było robić! Nie 
miała wyboru, niestety! Spojrzała w 
dal, nigdZie nie ma inneg{J mostu, a 
o przejściu w bród strumienia obec­
nie nie mogło być mowy wobec głę­
bokości wezbranych wód. 

Zresztą. tylu ludzi przeszło przed 
nią szczęśliwie, dlaczegożby pod nią 
miała się deska załamać? Może tylkp 
na pozór wygląda ten mostek tak nie­
bezpiecznie. Ale, pocieszają.c się w ten 
sposób, czuła obawę śmiertelnę. i kie­
dy wreszcie postaWiła nogę na desce, 
kolana gięły się pod nią. z niepOkoju. 

Nie był{J się jednak co namyślać. 

(Ciąg dalszy nastą.pi) 
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Młody człowiek ujął 
dziewczęcia. 

Zarzuciła ręce na szyję pani ViI­
obie rączki larceau i ucałow.~ła ją. serdecznie. 

- Mówisz żem dobra - podjęła 
kobieta - otóż taką zawsze pozosta­
nę, cóżby moja starość warta była, 
gdybym w dobroci nie znajdowała o­
słody. A wreszcie - dodała ze wzru­
szeni,em - zdaje mi się, że w ten spo­
sób oddaję cz,eść pamięci temu, co 
mnie nauczył dobroci. 

- Emilio - rzekł - myślmy tylk{J 
o błogiej przyszłości i miejmy nadzie­
ję· .. 

- Mówiąc to, przyciągnął ją. lekko 
ku sobie i pocałował ją. w oba policz­
ki. 

W tej chwili odezwał się drzw{Jn~k. 
Odskoczyli od siebie. 
- Lucjanie rzekła Emilia -

czyżby to była twoja matka? 
- Gdyby nawet tak było! Tym le­

piej. Od razu parzędstawię jej nasze 
zamiary matrymonialne. 

- Tylko nie przy mnie. 
- Bą.dź spokojna i ufaj mi! ... 
Drzwi otworzyły się i d{J pokoju 

weszła pani Villarceau. 

DOBRA BABKA 
Pani Villarceau nie zdziwiła się 

wcale, ujrzawszy Lucjana sam na 
sam z Emilią. 

- O, jak ty się każesz kochać do­
bra babciu! - odezwał się Lucjan, 
całując także panią Villarceau. 

- A, niedobry chłopeze - rzekła 
babcia z uśtniechem - przepraszasz 
Za tajemniczość. Dlaczego nie powie­
działeś dziś rano, że masz zamiar być 
u panny L{Jrmont? 

- Mówiłaś babciu, że nie wycho­
dzisz dzisiaj ... 

- Prawda, ale może wolałeś sam 
tu być? 
~ Oj, co mówisz ... 

- Nic ni-e szkodzi, już ci przebaczy­
łam. 

Pani Villarceau usiadła i zwróciła 
się do młodej dziewczyny: 

- Boisz się pewnie, żebym cię nie 
zbeształa, ale próżne obawy, choćbym 
miała do tego prawo. Wiesz, że lubię 
cię ogromnie, a ty niestety nie dbasz 
o starą kobietę. Ch{Jdź prędzej i u­

- RzeCZYWiście nie miałam za­
miaru wychodzić - rzekła - lecz na­
raz zapragnęłam cię widzieć i jestem. 

- Pani daje mi dowody prawdzi­
zawołała wie macierzyńskiej troskliwości. 

ściskaj swoją babcię. 
- Jaka pani dobra! 

dziewczyna. uradawana. 4 - Nie myIiS2: się Emilio, kocham 

cię jak matka. Pamiętam ostatnie 
słowa męża, ostatnia myśl jego o tobie. 
Widziałam w jego spojrzeniu, jak go­
rąco p{Jlecał mi ciebie. Zadanie mO'­
je nie jest trudne , od czasu śmierci 
matki, nie wzywałaś ani razu mojej 
opieki, sama swoją pracą utrzymujesz 
siebie. 

- Masz prawo być dumna, moje 
dziecko, o tyle jak ja jestem szczęśli­
wa, mogąc ci oddawać zasłużone po­
chwały. 

- Babciu, jak ty pięknie mówisz 
- zaw{Jłał Lucjan z zapełem. 

- Oddaję tylko hołd cnocie... Lecz 
Emilko powtarzam, że zadanIe moje 
było łatwe... Może być, opiekuje się 
tobą tam z góry Margerita i matka 
twoja rodzona. 

Emilia cicho płakała. 
- Mówisz często, Emilko, że masz 

względem nas długi wdzięczności, któ­
rych nigdy wypłacić nie zdołasz, otóż 
my także, koehane dzi-ecię, mamy zo­
bowiązania, jakLe tylko wielkim przy­
wiązaniem wypłacić ci możemy. 

Emilia w roztar7'nieniu nie pojęła 
całej doni{Jsłości sław zacnej kobiety, 
zrozumiała, że są macie-rzyńskie, lecz 
nie domyślała się, jaki,e obietnice w 
sobie mieszczą. 

Lucjan natomiast domyślił się za­
raz i wdzięcznym spojrzeniem podzię­
kował babce. 

Pani Villarceau uśmiechnęła się 
filuternie. Przeszła teraz na. inny te­
mat, mówiła: o zajęcia,eh Emił#,. w !\ie-

dzielę i święta i pytała, czy nie przy­
były jej nowe znajome. 

- Przybyły dwie pa,nie i dla nich 
w!aśn~e pracuję w tej chwili - (Jdpo­
WIedZIała młoda panienka. 

Pani Villarceau obejrzała koronkę. 
- Bardzo piękna i kosztowna ko­

ronka - rzekła. 
- Muszę ją z całą uwagą. napra­

wiać. 

- I z całą zręcznością, rzeczywi­
ście moJa pieszczotko, miłsz paluszki 
jak wróżka ... 

- Pracuję nad tą k{Jronką tydzień 
cały i nie wiem, czy skończę za dwa 
tygodnie. 

- Jak się nazywają. twoj,e nowe 
klientki? 

- Jedna pani Vauclair. 
- Żona generała Vauclair? 
- Tak, proszę pani. 
- Znałam ją kiedyś, jest o.na o ja-

kie sześć lat młodsza ode mnie. 
- Druga nowa klientka Jest sio­

strzenicą pani generałowej. Te dwie 
panie przyszły do mnie z polecenia 
hrabiny de Brenne, a której znów pani 
mnie poleciła. 

- Zadowolone z twej roboty panie 
te polecą cię innym. 

. - Mam nadzieję, powinno tak być, 
żeby mi robo.ty ni-e zabrakł{J. 

Pani Villarceau wstała z krzesła. 

'Ciąg dalszy nastą.pi) 



Ostatnio minęła 30-ta rocznica jednej 
z groźnych katastrof zanotowanych przez 
historię, tj. zniszczenia, jakiemu uległa 
Mesynie wskutek trzęsienia ziemi. 

Gdy goście weselni zasiedll 
do biesiady_ 

Przed jednym znajwytworniejszych 
hoteli w Mesynie, w tym słonecznym, 
roześmianym mieście, rozpościerającym 
się nad brzegiem błękitnego Morza Śród­
ziemnego, zatrzymywały się w godzinach 
wieczornych dnia 27 grudnia 1908 r. licz­
ne wspaniałe pojazdy. Z pojazdów tych 
wysiadały odświętnie ubrane kobiety, 
zdobne w kosztowne klejnoty, w towarzy­
stwie swych mężów i ojców. Wszyscy 
zda,żali na najwspanialsze, najhuczniej­
sze z weselisk, jakie od lat nie widziała 
Mesyna. 

Oto bogaty handlowiec Antonio Cham­
pi ni wydawał tego dnia za m8,Ż swa, pię­
kna, córkę Lukrecję za młodego kupca z 
Turynu. Ponieważ zaś Lukrecja. była je­
dynaczka" chciał wyprawić jej takie 

wesele, kt6re by blaskiem swym 
zaćmiło wszystkie inne, 

o którym by kiedyś, biora,cy w nim u­
dział, opowiadali swym dzieciom i wnu­
kom. Na uroczystość weselną, zaprosił 
Antonio Cham pi ni przeszło sto osób. Byli 
wśród nich wysocy urzędnicy ze swymi 
żonami, oficerowie armii, krewni obojga 
nowożeńców i liczni przyjaciele. 

Jedynym incydentem, który zamącił 
z pocza,tku nastrój weselny, było zjawie­
nie się grona gości przerażonych przeży­
tym właśnie przed chwila, wypadkiem. 
Oto w drodze na to wspaniałe wesele 

konie, ciągnące karetę, nagle 
spłoszyły się 

i gdyby nie pomoc przechodniów ulicz­
nych, wypadek mógłby się skończyć tra­
gicznie... Woźnice stali wobec osobliwej 
zagadki. Nie umieli sobie wprost wyja­
śnić dlaczego ich konie, zazwyczaj tak 
spokojne, nagle, bez żadnej przyczyny, 
spłoszyły się i poniosły ... 

Nad taką sama, zagadką głowili się 
równocześnie i inni mieszkańcy w Mesy­
nie, posiadający zwierzęta domowe. Oto 
wszystkie te zwierzęta były jakieś dziw­
nie niespokojne, 

Jakby przeczuwały bliskie I wielkie 
niebezpieczeństwo," 

'A tymczasem w pięknie udekorowanej 
sali hotelowej zapanował 'już weselny na-

~-.-A_--'" -- ~ - = 

imi!rli w m· !ili! ~ oÓla ira oiti 
strój. Pan Antonio Champini powstawszy biety szlochały, krzyczały z przera.tenia. 
od biesiadnego stołu wzniósł toast na Muzykanci, trupio bladzi ze strachu, po­
cześć młodej pary. Migotało złote wino w rywając śpiesznie swe instrumenty, rzu­
kielichach, a pod adresem młodej pary cili się za uciekaja,cymi z sali gośćmi. 
sypały się życzenia. Orkiestra grała try- Niestety na ucieczkę było już zapóźnol 
umfalnego marsza z "Aidy". Zanim kilka pierwszych osób zdołało 

W pewnej chwili usłyszano jakby ja- opuścić drgający już budynek hotelowy, 
kiś podziemny grzmot, zbliżający się na- zawalił się sufit, runęły ściany i filary 
przód z oddali, potem biegna,cy coraz wielkiej sali biesiadnej, a gruzy zasypały 
szybciej, coraz bliżej... wszystkich biesiadników. 

Zakołysała się posadzka biesiadnej Całe miasto w gruzach 
sali. Pamiętnej owej nocy z ?:7 na 28 gru-

Wdzieraja,cy się do sali stopniowo z ze- dnia 1908 r. 83.000 ludzi legło pod gruza­
wna,trz jakiś głuchy łoskot, przypominał mi czy to swoich wspaniałych domów, 
odgłosy dalekich eksplozyj... W pewnym czy. ubogic~ chat .. Tysia,~e rodzin poniosło 
momencie zaczęły pękać szyby w oknach. śmIerć w cIągu k.llku mmut. Kto zaś o~a­
Bezgraniczne przerażenie ogarnęło wszyst- lał z walących SIę murów, tego na ulIcy 
kich gości. weselnych. Owiani ~agle pani-I tratował na pół oszalały Bum, 
ką, zaczęlI wszyscy przewracając po dro- . . . . 
dze krzesła, cisnąć się ku drzwiom. Ko- bIegnący na oślep przed SIebIe I darem-

ROZKOSZE ZJ.MY W SZW AJOARIl 

Z piosenką na ustach i z muzyką rusza wesoła sanna w drogę sprzed jednego 
z hoteli w stolicy sportów zimowych Szwajcarii, St. Moritz 

nie szukaj~y ratunku... Walące się li 
trzaskiem domy grzebały pod sobą setki 
uciekaja,cych. Nielicznym jednostkom 
tylko udało się wyjść z :tyciem z tej ka.­
tastrofy. Gdy nadszedł świt, 

lło6ce oświeciło już tylko rumowisko 
I Jeden stos gruz6w, 

Zaczęła się akcja ratunkowa, wdroto-< 
na z niezwykła, ofiarnościa, przez wojsko, 
straż ogniową i załogi okrętów, znajduj1\­
eych się na morzu, które pospieszyły z po­
mOCĄ przy wygrzebywaniu rannych spod 
gnIZów. 

Dziś po 30 latach, mieszkańcy Włocłi 
wspominają ze zgrozą to katastrofalne 
trzęsienie ziemi, jedno z największych, 
jakie zanotowano w Europie w ostatnich 
dziesia,tkach lat. 

Propaganda zbrojeń 
przy pomocy filmu 

Dla spopUlaryzowania zbrojeń angiel­
skich opracowano w porozumi.eni~ z ~i­
nisterstwem obrony narodowej klIka fIl­
mów krótkometrażowych i długomet.ra­
żowych, ilustruja,cych życie ~ołnierzy an­
gielskich w kraju i kolomach. W ra­
mach tej akcji propagandowej przystą­
piono również do nakręcania kilku dłu­
gometrażowych filmów batalistycznych 
oraz dydaktyczno - patriotycznego obra­
zu, przedstawiającego rolę i znaczenie 
Anglii w świecie. Główny nacisk w obra­
zie tym położono na uplastycznienie idei 
zbrojeń jako skutecznego zabezpieczenia 
pokoju światowego. 

Gdy żona męża maltretuje 
Sądy amerykańskie surowo karza, szo­

ferów, którzy w stanie nietrzeźwym sia­
dają przy kierownicy. Totet niemałe 
zd:dwienie wywołał uniewinniający wy­
rok sądu w Hollywood, wydany w proce­
sie szofera, którego znaleziono bezprzy­
tomnie pijanego przy kierownicy. Szo­
fer Stan Laurch wyjaśnił na swe uspra­
wiedliwienie, że żona go często maltretu­
je, a w tym dniu nawet go ciężko pobiła., 
wobec czego, rozgoryczony postępowa-' 
niem tony, poszedł się upić. Sa,d uznał 
upicie się z powodu złego traktowania 
przez tonę za okoliczność łagodza,cą i wy­
dał wyrok uniewinniają,cy. 
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NASZA NOWEL:KA -
Demon 

W małym pokoiku na trzecim piętrze 
mieszkała Lili Kawecka. Rok temu po­
chowała matkę, a teraz została zupełnie 
sama na świecie, pracując ciężko na ka­
wałek czarnego chleba. 

Lili była piękna, kobietą i z łatwością 
mogłaby żyć z łaski innych ludzi, · lecz 
dumna jej natura nie pozwalała na to. 
Wolała jako zwyczajna szwaczka praco­
wać w magazynie, niż błyszczeć jako ele­
gancka dama w salonach. 

Ile razy wracała do domu od pracy, 
zawsze wchodził jej w drogę pewien mło­
dy student, który jak cień włóczył się za 
nią i godzinami wystawał przed jej okna­
mi. 

- Dlaczego mnie pan prześladuje? -
zapytała go pewnego razu. 

- Pani... ja ... ja ... - jąkał się student, 
nie znajdując odpowiedzi. 

Pomimo to jednak nie ustawał w prze­
śladowaniu Lili i stawał się coraz zu­
chwalszy. 

Biedne dziewczę nie miało odw;tgi 
wyjść samo do miasta wieczorem, gdyż 
w tej chwili zjawiał się u jej boku ten 
"młokos" i dręczył ją niemiłosiernie 
swym czczym gadaniem. 

* Alfons Gilski pisał do matki często, 
lecz ka~dy list zawierał prośbę o pienią­
dze. Dużo potrzebował ten studencik na 
ksią~ki i inne wydatki. 

Początkowo posyłała pani Gilska jedy­
nakowi tyle pieniędzy, ile żądał. Lecz gdy 
syn coraz więcej wymagał, postanowiła 
się dowiedzieć, na co on te pieniądze zu­
żywa i napisała do jednego z jego star­
szych kolegów. 

Okazało się, że "Alfonsa opętała jakaś 
kobieta, kobieta demonicznie piękna i ona 
to trzyma go w swych szponach". 

Stroskana matka przypomniała sobie, 
te ma kuzyna w stolicy i jemu postano­
wila powierzyć misję uwolnienia swego 
'jedvnaka z ra,k tej kobiety bez serca. 
Ws'iadła więc nazajutrz w pierwszy po­
cia,g do Warszawy. 

Włodel{ Kierski był przy śniadaniu, 
gdy ktoś zadzwonił do jego drzwi; wstał 
znicr;('rpliwiflnv i J) fl"7, NlI otwor:r.vr. Jl),-

kiet było jego zdumienie, gdy ujrzał ku­
zynkę Fele, stroskaną i zasmuconą. 

- Witam cię kuzynko, co cię do mnie 
sprowadza? 

- Ach, Włodku, ty jeden możesz mi 
pomóc. Przychodzę w sprawie Alfonsa. 

- Co, nie uczy się? 
- O gdyby tylko to, on nigdy do nau-

ki nie czuł pociągu, lecz jest rzecz jesz­
cze gorsza. Alfonsa opętała jakaś kobieta 
a on wciąż pisze do domu o pienia,dze. 
Patrz, tu jest list od jego kolegi. Pisze, 
jak ta kobieta się nazywa i gdzie mie­
szka. 

Włodzimierz Kierski odetchnął. Są­
dził bowiem, że kuzynka przyszła prosić 
o pożyczk(l. Choć posiadał dość pienię­
dzy, jednak niechętnie pożyczał krew­
nym, gdyż wiedział, że nigdy nic już 
z powrotem nie dostanie. 

- I co mam uczynić? - zapytał Wło­
dzimierz. 

- Najpierw nomów z Alfonsem. Albo 
nie. Najpierw idź do tej kobiety i po­
wiedz jej, by nie zabierała matce jedynego 
dziecka, by się opamiętała i nawróciła ze 
?;lej drogi. Ten list możesz zabrać i jej po­
kazać, gdyby się zapierała. Co do Alfon­
sa, to najlepiej, że ja jutro sama z nim 
pomówię· 

- Dobrze, dziś pójdę i przekonam się, 
co to za kobieta. 

- Jakiś ty dobry Włodku! Jutro przyj­
dę tu z Alfonsem i mam nadzieję, że uda 
nam się go nakłonić, by więcej się z tą 
kobietą nie spotykał. Zostanę u niego kil­
ka dni i będę się starała go nakłonić, by 
w"zedł na inną drogę, na drogę obowiąz­
ku i nauki. 

- No, zobaczymy, jak on daleko za­
brnął. 

- O, Włodeczku, wiem, te ty przemó­
wisz do jej sumienia; mot e ona nie jest 
jeszcze całkiem zepsuta. Powiedz, niech 
sobie wybierze inną ofiarę, a jedynaka 
niech zosta\'v'i biednej matce. A jeżeli zaj­
dzie tego potrzeba, to odpraw ją datkiem 
pieniężnym i niech się zobowiąże, że nie 
będzie wchodzić naszemu chłopcu w dro­
gę· 

- Dobrze, kuzynko, dobrze, r.robię co 
będzie w mojej mocy. 

Włodek zdecydował się pomóc stroska­
nej matce i pospieszyć na ratunek zagro­
żonemu chłopcu. 

Dochodziła szósta, gdy poszedł pod 
wskazany. adres. Zadzwonił do drzwi. 

Otworzyła mu jakaś starsza kobieta. 
- Czy tu mieszka panna Lili Kawec­

ka? 
- Tak. A pan czego sobie życzy? 
- Przysłano mnie z pewnego magazy-

nu - skłamał Włodzimierz. 
- Ach, z magazynu, to dobrze, niech 

pan poczeka chwilkę. Panny Lili nie ma. 
teraz, bo do szóstej jest zajęta w maga­
zynie Wilewskiego. 

- Ale już jest po szóstej. 
- Tak, ale to jest dosyć daleko sta,d, 

pół godziny przynajmniej. 
- I pieszo chodzi taki kawał drogi? 
Kobieta spojrzała na niego z politowa­

niem. 
- Gdyby miała na taksówkę, nie po­

trzebowałaby ciężko pracować na życie. 
Niech pan poczeka, ona każdej chwili tu 
będzie. 

Kobieta zapaliła światło i poprosiła go 
do pokoju. Pokoik Lili urządzony był bar­
dzo skromnie, lecz gustownie. Nad biało 
zasłanym łótkiem widniał duży obraz 
Madonny; na etażerce kilka ksia,żek, kil­
ka figur z porcelany, tu i tam widać było 
resztki świetnej niegdyś przeszłości. 

Pan 'Vłodzimierz przygotowany na coś 
zupełnie innego, z zainteresowaniem 
przyglądał się każdej rzeczy, która nale­
żała do "wampira", rujnującego serca i 
kieszenie młodzieńców. 

Ktoś zadzwonił i za chwilę wbiegła do 
pokoju dziewczyna piękna, smukła z 
dumnie podniesionym czołem. 
• - Pan z magazynu jakiegoś? Czy za­

mówienia? 
Na widok dziewczyny zerwał się Wło­

dzimierz i stał przez chwilę, nie wiedząc 
co powiedzieć. 

- Nie, proszę pani - rzekł wreszcie. 
- Interes, który mnie tu przywiódł, jest 
czysto osobisty. Oto niech pani czyta. 

Pan Włodzimierz podał jej list, jaki 
wręczyła mu rano kuzynka Fela. 

Lila spojrzała na list z pogardą. 
- I ja miałam podobny list - rzekła 

głosem, w którym przebijał się żal i go­
rycz. - Czy i pan przybywa po to, by z 
toni wydobyć rr.ekomą ofiarę mojej za­
chlanności? 

- Więc pani zna Alfonsa Gilskiego? 
- Tak, prześladuje mnie już od dwóch 

miesięcy i nie daje mi spokoju. Jest to 
dla mnie bardzo przykre i ja nie mam ni­
kogo, kto mógłby się u.iąć za mną i od­
prawić bezczelnego młokosa, aby zaprze-

stał mnie nagabywać. Ja nie zasłutyłam 
na tol 

Słowa te wypowiedziało dziewczę z ta­
ka, moca" że Włodzimierz musiał uwierzy t! 
w ich prawdziwość. 

Włodzimierz cofna,ł się bezwiednie Z 
szacunkiem i tra,ciwszy przy tym stolik, 
zrzucił coś na podłogę. Dziewczyna zaru­
mieniona schyliła. się szybko, lecz on ją 
wyprzedził. 

Przedmiotem tym był kawałek czarne­
go chleba, który Lili przyniosła sobie Z 
miasta. na. kolację. 

- I to ma. być wampir, demon rujnu­
jący młodzież I - pomyślał sobie Włodzi­
mierz. 

Dumne oczy dziewczyny, co przed 
chwila, ciskały pioruny, były pełne łez, 
gdy odbierała chleb z rąk Włodzimierza. 

Nazajutrz przyjął Włodzimierz Gil­
skich i opowiedział wszystko co widział 
i słyszał. Gilska słuchała zdumiona, §A.­
glądając raz na syna, to znów na Wł('f"dzl~ 
lnierza. 

- Widzisz gałganie, ty prześladujesz 
bi.edna, dziewczynę, zamiast pilnować 
k!liążek, ty nicponiu! Pamiętaj, że nie 
dam ci już nigdy więcej pieniędzy nad to, 
co potrzeba. 

Teraz odezwał się Włodzimierz. 
- Pamiętaj, byś się nie ważył zacze­

piać tej dziewczyny. Ja będę jej pilnował 
i biada ci, jeśli cię spotkam przy niej. 

Alfons słuchał i nic nie odpowiedział. 
W kilka dni potem poszedł Włodzi.­

mierz do miasta i czekał, at LiIi wyjdzie 
od pracy. Gdy się ukazała na chodniku, 
ukło~il si~ grzecznie i zapytał, czy po­
zw:oh, ~y Ją odprowadził. LiIi chętnie zgo­
d.zlła SIę na Jego propozycję, gdyż bała 
SIę spotkać Alfonsa. 

--: Ba~dzo panią przepraszam za tę ea­
ł~ hlsto .. rlę. Te~ młokos narobił pani tyle 
llleprzYJemnoścl. Ale teraz powiem pani, 
~o mnie dziś tu przygnało. Jestem sam 
I mam dobre stanowisko. Od lat już szu 
kam żony, lecz większość kobiet, to płE­
~he. motyle, które ~ylko pragną błyszczce 
I uzywać. Gdy pamą poznałem, zrozumia 
łem, że szczęście moje jest blisko. Pros~ 
więc, niech się pani namyśli i da mi od' 
powiedź. 

Za kilka dni otrzymał Włodz:miert 
krótki list, pisany bardzo ładnie i sta · 
~annic. To Lili donosiła, że zgadza się by~ 
Jego żoną,\. 

Nina W. 




